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Widownią ciekawej i znamiennej politycznej 
walki była onegdaj sala krakowskiej Rady miej 
skiej. Przedstawiciele tej samej partyi konser- 
wstywnej, która tak wspaniale rządzi krajem 
stec aja ma gruncie krakowskim ha-ce nie o 
wpływ na gosp'd.rcze sprawy miu»ta, b: te 
n:jmn'j teb obebodzą lecz u zdobycie kieruja- 
ey:h w »ut'n'mii miejskiej stanowisk. Systema 
tyczne uchylanie s'ę konserwatywnych radeów 
od uiziału w sprawach administracyjnych mia 
sta, a goraczkowy ich napływ do salı posiedzeń, 
gly tlko rozgrywa aię kwestya obsadzenia krze- 
set ku ulnych — nalepszym i najwymowniej. 
szym jest ich aspiracyj dowodem 

Ref rma statuta miejskiego de*yduje natural- 
nie o polityczaym charakterze przyszłej repre- 
zentacyi miejskiej, a temsamem o jej kierowa'- 
Ctwie. Zaogtrzyła więc apetyty konre'watywae. 
Uchwalenie z»s:dy powszechnej karyi, w my:l 
wniosku Rottera, popsuło szyki konserwatywnej 
kliki i pobadziło ją do rozpaczliwych wysiłków 
Bads miejska przyzuała wprawd'ie w zssadzie 
prawo głosowania wszystkim pełnoletnim oby- 
Watel'm miasta, od roku w Krakowie zamie 
szkałym — pozostała jednak jeszcze kwestya 
zróbienia dla nich miejsca w dvtyczasowej or 
dynacyi wyborczej, pomieszczenia ich albo w o- 
brębie dotychczasowyca Koł wyborczych, albo 
w nówem, umyślnie dla nich utworzyć się ma- 
jącem K: te, Kwestya ta miała być właśnie roz 
strzygnietą ną onegdajszem posiedzeniu krakow 
skiej Bady miejskiej. 

Rzecz nataralna, że gdy się raz powiedziało 
a, to trzeba potem powiedzieć b, i ci t. d. 
Wiec gdy się przyznało prawo głosowania pe- 
wnej liczbie mieszkańców, to trzeba potem okre- 
ślić sposób, w jaki wykonywać oni mają przy. 
znane im prawo. Otóż przeciw tej dragiej czę 
ści, pajlogiczniejszej w gwiec e konsekwencyi 
wytoczyli konserwatyści krakowscy wszystkie 
działa na onegdajszem posiedzeniu Rady miej- 
skiej i, zdaje się, nawet wbrew własnym prze- 
widywaniom, odnieśli zwycięstwo. 

Wbrew własnym oczekiwaniom, — powiada- 
my, bo organ panów krakowskich, w dzień o- 
statniego posiedzenia Rady miejskiej, zamieścił 
na czele dziennika rozpaczliwy artykuł p. t. 
„Ex _lexow Krakowie“, w którym starał 
się udowodnić, że Kraków pogrążył się w taką 
bezdeń złej gospodarki, że jedynym dla niego 
ratunkiem jest.. komisarz rządowy! Więc 
wypomoiano obecnemu fzarządowi miejskiema 
wszystkie grzechy, Które popełnić miał sam, 
które odziedziczył po przodkach, i których ani 
on nie popełnił, ani jego przodkowie. Więc 
zaczęto od biadania, że dotąd nie uchwalono 
feszcze budżetu na rok bieżący, bo komisya 
budżetowa od miesiaca nie odbywa posiedzeń; 
podmiesjono przewidziany deficyt stu tysięcy i 
podłano ten fakt łzą żalu, że wydatność poda- 
tkowa miasta się zmniejsza. Wypomniał nastę- 
pnie Csas, że dotąd nie zużytkowaco budynku 
starego teatru, a Z budowy nowego nio przed- 
łożono rachunków, że nie zamknięto rachunków 
z badynków kontumacyi, która, w dodatku, 
żadnego nie przynosi dochodu; — przypomniano 
potem gołoledż i nieporzadki miejskie, a wre 
szele puszczono pocisk nsjcięższego kalibrn: bu- 
dowę wodociagów. rozpoczętą rzekomo bez do- 
statecznych fauduszó w. ; + 

Z tego wszystkiego zwykły śmiertelnik wy 
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snułby wniosek, że konserwatywna część Rady, 

wyka»ująca przy wyborach prezydenta i w'ce- 

prezydenta liczbę niespełna trzydziestu członków, 

a więc połowę składu Rady miejskiej, ponosi 

nie mniejszą odpowiedzialność za te wszystkie 

grzechy i przewinienia od drugiej połowy Ra- 

dy, która w fuktycznej znajduje się mniejsz 88! -| 
Tę «dpuwiedzialność ususał jednakże Cas od 

swoich przyjacioł. o których wie debrze. że 
chronicznie absentają się w Radzie. 

a pogroził „libersłom*.. komisarzem rzą 

dowym, jako osta'nim ! najsilniejszym, go- 

dnym tego organa i j*go partyi, argumentem 

autonomicznym. 

Tymczasem dieki chwl'wej a nieprzewi 
dzianej nieobecn ści kilka radców z postęnowe- 
go stronnictwa. udało się konserwatystm u:wo 
rzyć, ma Onegdajszem posiedzema Radw miej 
skiej, przypadkowa większość Ż1 głosów, prze 
ciw 17 strony prreciwnej Skorzystali z tego. 
aby nie wyznaczyć miejsca w ordyna 
cyi wyborczej dla tych nowych wyborców, któ- 
rym tssama Rada miasta Krakowa, na poprze- 
dniem posiedzeniu swojem, prawo głosowa- 
nia przyznała. Było to więc postąpieniem 
wprost ubliżającem powadze Rady, było ze 
pchnięeiem zasady do użytku jednej koteryi. 
Zrobili to konserwatyści bez sromu, ìi mieli je- 
szcze preteasyę, aby ci z radców. którzy na po- 
przedniem posiedzenia wywalczyli zasadę kuryi 
powszechnej, przyłożyli ręki do jawnego po- 
gwałcenia nie tylko zasady tej karyi, lecz do 
jej nieparlamentarnego traktowania wogóle. Bo 
obowiązkiem R.dy miejskiej, jako takiej, 
było wyznaczyć nowe Koło wyborcze dla 
nowych, uznanych przez sebie wyborców; a 
gdy gazetka konserwatystów, korzystając z chwi- 
lowej swojej przewagi, obala formalne uchwały 
tejsaamej Rady, na poprzedniem pcsiedzen'u po- 
wzięte — to ustaje wazelkie współpra- 
cownictwo z tymi konserwatystami, 
ho gdy nie ma się pewności, czy u'hwały Rs- 
dy miejskiej mają wobec nich jakiekolwiek zna- 
czenie i powagę, czy nie? 

Usunięcie się partyi postępowej od dalszych 
obrad nad reformą s'atata i rozmyślne zd: kom 
pletowanie przez to Rady miejskiej, — było je- 
dynym z jej strony parlamentarnym, taktycznym 
i wprost wskazaym środkiem do zaprotesto 
wania przeciw pogwałceniu zasad i puwagi Ra- 
dy miej kiej przez partyę przeciwną. 

Secesy« przeciwników pomięszała szyki zwy 
c'ęzców, a patetyczny wniosek br. Andrzeja Po- 
toekiego, odbierający ogromnej liczbie Pola- 
ków prawo głosowania w Krakowie w imię 
rzekomych interesów narodowych, odezwał 
się echem wśród pustej Bali... Wprost śmieszne 
też są biadaunia Czasu, który, zapomniawszy naj- 
widoczniej, że w poprzednim numerze przyo 
blekł się jaż w mundur rządowy, zaraz w nastę- 
stępnym przywdziewa nań szaty aatonomiczne, 
prawi tyrady o powadze autonomii miejskiej i 
ciska przeciwnikom zarzut... warcholstwa | — 
A czyż można było siluiej zdeptać powagę au- 
tenomicznej korporacyi miejskiej, niż przez oba- 
lenie raz przez nią uznanych zasad wybierslao- 
ści? Czyż można było z lepszym skutkiem zdać 
egzsmin z k teryjnego warcholstwa, niż przez 
obalenie uchwał na jednem posiedzeniu Rady 
powziętych, dla tego tylko, że się zohaczyło w 
swcjem gronie kiliu członków, na poprzedniem 
posiedzeniu nieobecnych ? 

Partya konserwatywna dopaściła się, na o- 
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statniem posiedzeniu krakowskiej Rady miej 
skiej. pogwałcenia zssad, na jakich możliwem 
byłoby dalsze z nia współpracownictwo ladzi 
przeciwnych przekonań: politycznych; ona udo 
wcdniła znowu w sposób jaskrawy, że rie spra- 
wa publiczna jest celem jej roboty, lecz kote- 
+yja* -ambicya, chęć zaśpukojenia Bsmowiad- 
czych zachcianek. 

„Rbimy wam wielki zaszczyt — powiadsja 
nam panowie krakowary, *- przejmu'ac waRz6 
mandaty radzieckie; za to należy arę nam jednsk 
przewodnictwo w Radzie. J żeli num g: nie 
dacie — nie b:wimy się w au onomię. a wam, 
niewdzięcznym, w 0a*zs miejsce. przyślemy... 
komisarza rzedoseg..|* 

To jest kwintesen*va ufisroości. poświęcenia 
i... patryotyzmu panów krakowskich. Stare to 
jednak i zblakowanej barwy... lisy które ni- 
kogo już w błąd nie wprowadzą Poznano się 
na mich metylko u nas, lecz w całym kraju. 


Z Berlina. 


(Ukonstytuowanie się Koła polskiego w S jmie 
pruskim. — Fundusz antypolsi:i. — Intrrpelacya 
w sprawie rugów urzędniczych). 


Koło polskie w Sejmie praskim ukon- 
stytuowało się w dniu 10 b. m. Przez aklama- 
cyę wybrano prezesem radcę Stanisława Mot- 
tego, wiceprezesem hr. Marcelego Zółtow- 
Akiego, Bekretarzami ks. Stychla i L. G ab- 
skiego; do konwentu seniorów Stanisława M o t- 
tegn; do komiayi parlamentarnej, oprócz pana 
Mottego, posłów: ks. prałata Jażdzewskiego i 
dr. Szumana; na zastępców: ks. kanonika Neu- 
bauera i Leona Czarl ńskiego. Do stałych ko- 
misyj wybrano: 1) do petycyjnej: p. Wł. Bro- 
dnickiego; 2) do edakacyjnej: ks. prałata Sty- 
ebla; 3) do badżetowzj: ks. kanonika Neubau- 
era; 4) do ragów wyborczych: p. radce dr. Mi- 
zerskiego. Kwestorem pozostał — wybrany na 
całą kadencyę — poseł Wł. Jerzykiewicz. 

Fandusz dyspozycyjny naczelaych prezesów 
ku popieraniu i wzmacnianiu niem- 
czyzny w polskich dzielnicach w te- 
gorocznym etacie praskiego ministerstwa nkarhu 
podwyższony został z Ż4U.0U0 ma 600 000 ma- 
rek! Karyerowicze, żywiący się u żłobu gadzi- 
nowego, mają nielada powód do radości, zasilą 
się ich kieszenie, a mózgi wytężać będą nad 
coraz nowszemi sposobami dręczenia Polaków. 
Jako rzecz wysoce charakterystyczną podnieść 
należy, że kwotę 3000 marek z tego fandaszu 
przeznaczono na dodatki dla niższych urzędni- 
ków niemieckiego pochodzenia, którzy ze 
skatkiem biorą udział w kursach 
nauki języka polskiego, podczas gdy 
równocześnie Polaków - urzędników rząd prze- 
rzuca do prowincyj niemieckich. 

Sprawę przesiedlania polskich urzę- 
dników pocztowych poruszył w komisyi 
badżetowej ka. dr. Jażdżewski. Interpelant 
zapytał sekretarza stanu w urzędzie poczt Rze- 
szy, czy ci urzędnicy z zasady mają być usta- 
nawiani tylko w innych, a nie polskich pro- 
wincyach. P. minister Podbielski daż na- 
stępającą odpowiedź: „Tego rodzaju zasadnicze 
rozporządzenie nie istnieje. Przesiedlanie arzę- 
dników następuje za inicyatywą naddyrekcyi 
poczt. Mowca jest przeciwny wszelkiemu wystę- 
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nowaniu politycznemu ze strony urzędników. 
W polskich dzielnicach atoli uży- 
wano(?!) istotnie niższych arzędni- 
ków pocztowych do prowadzenia 
polskiej agitacyi(!). Tego administracya 
nie muże ściermeć!...* 

A zatem P lacy są winni, a rzad pruski 
działa tylko w wlasnej obronie — broniac sie 
przed rzek: ma „ag tacyą* kilka podrzędniejszych 
urzędników! Agiracya ta ogranicza gie do tego 
że ten i ów urzędnik należał może d> jnki+go 
st warzvszenia nolskiego majacego na cela p'e- 


at-nu, poazli w rozsvpkę i nie meją ocboty joż 
teraz do walki st wać, odzład”jac ja do muni- 
cypalnych wyborów w Paryża; obecnie ważv8t- 
kie swe siły Staoili ażeby tylka prze rowadz Ć 
wspólnie z rojalis>"mi wybor g'reracz Mer- 
ciera d- Senato- O)! r nzzwigau-g ais M 
ciera sią rze zy * y :n' Rie na ehw |: naewi 
Bio Dreyfusa, ale »«u8'kwenc,e ujawtią Sẹ 
tylzo ra Bzpalta h dzie” pików. 

Spra-a wydala amo sy jeszcze nie zontała 
rozst zyzuięta 1 pie ma uoty: hees od» wiedzi 
Da py Die: czy rzad ja ogłosi, zy t Ż mf ie? 
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cego wcale polityczn- go charaktera. 


-rne razy — 


Położenie we Francyi. 


Nacyonalista Dćrculede i rojalista B: ffet 7naj 
dają się już od kilku dni poza granicami Fran 
cyi, antysemita Guvóin z „forta Chabwl“ dostał 
się do wiez'enia w Clairyavx a republika '8:nie- 
je szczęśliwie, naród zaś francuski, z małemi 
wyjątkami, zapomniał jaż o b haterach ni+de- 
wno ukończone go procesu. Masy narodu fran 
cuskiego wcale dzisiaj nie mają jakiegoś idea- 
łu politycznego, jakiegoś systemu, który chcia- 
łyby zaprowadzić w miejsce obecnej formy rzą- 
da; dla nich nacyonalistyczny pomysł bezparla- 
mentarnej republiki równie jest obojętny, jak 
idea cezaryzmu, lub rojalizmu Owe masy czują 
tylko włsściwe wszystkim zbiorowiskom lid 
kim nieokreślone bl'ż-j niezadowolen o na myśl 
że mogłoby nieco być lepiej, a demagodzy roz- 
maitego pukroja wyzyskuja sprytnie to nieu 
chwytne uczucie. R/ąd usunal z łatwością sgi- 
tatorów i na razie nie potrzebuje się obawiać 
żadnych operetkowych zamachów, teraz jednak- 
że nadeszła chwila, ażeby szerokie masy ludu 
francuskiego wyleczyć raz na zawsze z zako- 
rzenionej głęboko wady oczekiwania czegoś lep- 
szego od każdego innego rządu, tylko nie od 
istniejącego właśnie. Podobne atoli polityczne 
leczenie przeprowadzić można tylko w cisga 
dłuższego czasu za pomocą systematycznie arzą- 
dzonej akcyi politycznej, równocześnie zaś ko- 
niecznem jest stosowanie środków, mających 
zapobiedz chwilowym ohjawom choroby, czyli, 
mówiąc językiem lekarskim — zwalczać potrze- 
ba równocześnie chorobę przewlekłą i ostrą. 

Gabinet Waldecka-Rousseau wniósł 
w Izbie depatowacych projekt ustawy, który 
ma być pierwszym krukiem na wskazanej dro- 
dze. Prcjskt ów żąda, ażeby młodzież, wycho- 
wana w szkołach klasztornych, mogła otrzymać 
dostęp do urzędów pańatwowyeh tylko wów- 
czas, jeżeli Ostatnie lata nauki przepędziła w 
zakładach naukowych państwowych. Dzien 
niki republikańskie powiadają. że to jest pierw- 
szym krokiem, ale tylko pierwszym. i domagają 
się zupełnego zniesienia owej loi Falloux, któ- 
ra autoryzuje szkoły klsgztorne i daje im 16- 


ofn ę 1em, przeciwnie zuaczna c.ęrĆ cen rom 
odwisdczysa sie za am'estvą, a w szeregach jej 
zwolenników spi ob k Móline'w także Ri- 
bot. Rząd prawdopodobnie będzie tę sprawę 
przez dłagi czan odraczać, a do odraczsnia każ- 
dej kwestyi nsd:je się najlepiej ankieta. Nie 
jest wobec te: o wyklaczonem ż% celem rozt za- 
śri cia grze'ków Mercitera zo-tanie zwołaną 
znkieta, która dopiero po wystaw e przedłoży 
swoj: sprawozdanie rzadowi Obernie hasiem 
doia jest: „Spokój podczas wystawy”. 

Przywódzcy stronnictw parlamentarnych z po- 
woda zebrania sę [zby deputowanych zaczyna 
ją zab eruć głos ala scharskteryzowania chwilo- 
wego po'eŻżenia i dla rozwirięcia programu na 
przeszłość. I tk Móline ogłomł w JUvue Po- 
litique srtyb uł, w któ ym omawia str guuki siron- 
nietw parlamentarnych, podnori koi :czność roz- 
szerzenia partvi republkańsziej na prawo i na 
lewo i konstatoje wreszcie, że Frsucya znużyła 
się jaż ciągłemi zatarg«mi i pragne spokoju. 
R'wn'czesnie prawie Leon Bourgeois w Ko- 
m'tecie dla przeprowadzenia repubhkańrk ch re- 
form wygłosił mowę, w której potępił poli- 
tykę Mólinea i obronę republiki okreclił 
jako cel obecnego rządu. Nawiązując do mają- 
cych się wkrótce odnyć wyborów do Sehsiu, 
rozwinął program stronsictwa radykaluego, i pod- 
niósł z naciskiem, ż5 należy koniecznie prze- 
szkodzić przekształceniu republiki przez żywioły 
reakryje które weszły ds rządu. Bourgeois po- 
tępi' ludzi, którzy dla zwalczania urządzeń re- 
pobl'kańskich, posługują się hasiamł: ojczyzna 
1 a mia, a wskazując na niehezpieczeństwo, gro- 
łące ze strony Klerykałów, żądał wydania usta- 
wy przeciwko kobzgregacyom. które otrzyruują 
wskazówki z zagranicy. Omawiają : szcz -gółowo 
program stronnictwa radykalnego, oświadczył 
się Bourgeois za rewizyą konstytaucyi w kie- 
runku powszechnego prawa wyborczego. 

Izba daputowanych prawdopodobnie skorzysta 
z pierwszej sposobności, ażeby znowu zaznaczyć 
swoje stanowisko wobec gabinetu. Ostatnie bez- 
robocia, albo środki, zastosowane przez p' efek- 
tów przeciwko demonstracyom nma'vonal:stów, 
posłażą nawz»jem gabinetowi do zaządania wo- 
tam ufności. Mżliwem jest, że wtedy nie stanie 
w zwar ym szeregu cała większOść, na której 
wię rząd oLierał w ciągu ubiegłej sesyi, ale pe- 
wnem jest prawie, że około 300 głosów repu- 


wnouprawnienie z państwowemi. Gabinet wydał |blikańskich oświadczy się na korzyść rządu. 


w osiainich dniach inne, watpliwej wartcśsi 
rozperządzenie, zakazujące wprowadzania do 
koszar i efiserskich kasyn dzienników nierepu- 
blikańskich. Dotychczas armia francuska czer- 
pała swe przekonania polityczne i społeczne z 
Echo de Paris i Petit Journal. 

Rząd francuski bedzie mieć kilkanaście nie- 


miłych dni podezas wyborów do Senatu Nacyo | 
| W mowie swej przy otwarciu Sejmu wspo- 


naliści po wyroku, wydanym przez Trybanał 


—— + w 


Sprawy krajowe, 


Lwów, 6 stycznia. 
(Sskoła praktyczna konduktorów drogowych). 


O RZZZILNZ Z A ZZ AA 


Marcin Kukuczyn. 


Romans wiejski. 
NOWELLA. 
Ze słowackiego przełcżył R. Z. 


| 


— 


(Ciag dalszy). 


Zofia obejrzała się do koła, Czy przypadkiem 
kto nie pods'uchaje, czy kto nie usłyszał, czem 
jej grozi maż. Włosy obciąć! Cóż jeszcze więcej 
może straejć kobieta, gdy jej zabioą ozdo*ę i 
znam 4 Uczej wości ? Milczała. Gdzieżby zorl zła 
głowa na taką obrazę ? 

Weszła do komory, zamknęła się w niej i 
płakała. y"amus'u, moja, m masu — co ja 


poez.ę? Bogo się porad:ić, +koro już nie mam 
nikogo, ja OPU8Z6 Ona sierrta! Do Kogo sie 
Zwrócić, skoro on.,, „u WrpomnieBie mstk» 


N 6% gzązki jakoś jej ulżyło ciężtru, pd 
Tym jęczało serce. Juz dob ze się zmierz 
ch wo, kiedy 518 ocknęła z tego ięugo bólu, 
czy też oszołomienia. Weszła do izby, ale ta 
b łe pusta; wyszła na podwó za — nikogo nie 
widsć Zronł. se jej smutno, jak każdema 
8 motnemy, „Opu:Z%%008, opuszczona — o ja 
DI Bzezeshwa k beta!" 
dzie ris podział Mikołaj — nie wiedziała. 
ewido dokądś poszedł i wróci na wiecz. 
ZZ. Dotychczas moze go gniew onuśu i Spełm 
KĘ przysłowie; „Po zachodzie słoń”a....* Była 
© ein ij ooii ié o wg ystkiew, hy'e nę tylk: 
s: PA $» Bo meco dawnej miłości. Prz s» 
T nie kaei le; szą, niż k'edykolwiek. Sa- 
am A v aż ın przy dz'e, Wieczerz! 
lata chdwy OSALSXO pod koninem przypadło 
gy popiołem wci srchło się cie- 
mio, — a Mikołaja nie było, t ę 
Położyła się do łóżka, — ale jakże tu za- 


arąć ? Sea odleciał od niej d;leko, a na jegu 
maiej'ce otoczyła ją męcząca rzeczywistość i wi 
dziadła , wytworzone podnieconą wyobraźnią. 
„Mamus u moja! — co ją będę rebić opuszcz - 
na! Ja iu nie zostanę, nie zos'anę! Czemużeś 
mię. czemu i ty opuściła; któż mię teraz przy- 
garnie, opuszczoną istotę!“ Boleść to była nie 
barzliwa, ale cicha, krótka, Uszlachetniło ją 
wspomnienie matki. 

Zarazem padł i promień pociechy w serce. 
„Czybym cę wspominała, matusia moja. gdy- 
hym była tska, za jaka mię mają? Ty wi 
dzisz, żem niewirna. Ach, gdybvś go mgła 
w tem utwierdzić; gdyby Snostrzegł, jak mi 
ubl żył bez przyczyny! Przy8 sdłby, przyszedł 
i przepraszał....* W tej ckwili stanął jej 
w oczach piękny ebraz: on przych dz', prze- 
prasza, oko jego płonie tą miłością 1 d brocią 
jak przedtem. Ona ;rzehacza, spokój zupełny 
gości znów w ich gnitżdz e... b { 

Z tym obrazem w dusy p Zebudziła sę 
Było jej wesoło. Widzi ła wyrsżvie, Że to nie- 
porozumienie nie może trwać długo, nie może 
-Ókć , złe musi ustać. Przecież Mikołaj musi 
uzaać, Że nie miał racyi; masi przyna mniej 
pierwszy krok u zynić. C'ekała, chodziła «bk 
ciego, nast ęrzała mu sposobn ść. „Jakżeby mu 
było łatwo nsjrawić wszystso — tylko jedno 
słowko, jedno slówko!“ Ale darmo czekała 
sló~ka N:e przemówił do niej, ani nawet nie 
sp j zał 

Był zimny, surowy i nie swój. Wczsraj cały 
wieczór przesie dział u Żyda, w kompanii, kió 
rej nie kbł A preciŻ tem z stał jeszcze i po 
pełnocy. Wszedł na drogę n ew zwą. To go 
guewało, dlatego unikał żony. Ciężko mu było 
8>] zeć Jej w oczy. 

Ź fis traciła nadzieję. Przeszedł dzień cały 
a Mikolaj się do niej nie zblż.ł. Jakże mu we 
wszystkiem poms gala, do pół drogi wych dziła 
naprzeciw niego, a OR — nic. Zawstydziła się 


Á 


sama przed sobą. Szukała tedy sposobu, aby 
się okryć pancerzem obojstnośi Z początka 
szło to z oporem, później przywykła do tego 
nowego porządku. 

W ten sposób w Mikołaja domu zapanował 
spokój, ale „sie ten miły, który ludzi łączy, je- 
dno z drugiem wiąże, ale spokój martwy, w 
którym kwiaty daszy usychają i giną. 

Wójt Przesada również się uspokoił, ale tyl- 
ko pozornie. Dusza jego dyszy zomstą. Upoko- 
rzenie, jakiego doznał na pola, ciągle mu żywo 
przed oczami stoi. Nie zapomniał szyderczego 
wyrazu twarzy Zufii, a ten mu najwięcej doku- 
cza, nie da mu spokoju. 

— Ja was nauczę! będziecie wy mnie pa- 
miętać! 

Ale jakby tu nastapić na piętę Mikołajowi ? 
Uw:ża na sebie, z u”zedem nie ma nie do czy- 
nienia. Trudno było trafić w jego słabą stronę. 

Wreszcie wójt pochwycił chwilę Ppusoboą do 
zemsty. Uderzył Mikołaja w stronę na.g abszą. 

„Jednemu gażdzie padł koń. Wywiózł go za 
wień i miał go tam zakopać. Skóry mu żal 
było, więc zawołał pomocn'ków i wieczorem. 
przy świetle, ściągnął ją z konia. Między obe- 
cnvch zsm'ęszał się i kościelny Mikołaj; zwa- 
bili go nowi towarzysze. Niktby był ma to nie 
zw:ó:ił uwagi, gdyby się nie była pujawiła 
piosnka, wyszyd:ająca kuś'ielnego, który łupie- 
niem koni rywalizuje z cyganami. 

— Niechże więc cygan Siędzie teraz przy 
śpiewnika w kościele, aby k ściół wietrznicki 
ja? caskiem był podany w p śmiewisko. 

Kto był sutorem pieśni — nikt me mówił 
Mikołaj dobrze się domyślał. gdzie ona się uro 
dziła. Znsleziono ja w kościele, i to w ław- 
kach parcbków niż matych Ci ją zmnieśli dv 
domów i śsiewano ja jeszcze tej niedzieli. 

Mikoł-j m lezał. ale me i bas. Gdyhy to do- 
szło do uszu proboszcza! Ostatecznie się uspo- 
koił, bo eala ta sprawa powoli ucichła. 


Ale Przesada nie zaspał prany, tylko mil- 
szał. Raz, kiedy rada gminna s 
kieliszka, wójt zaczał: 

— U nas panaje wielka swawola; i po gło 
wach pozwalamy sobie tańcować| 

Wszyscy byli zdziwiesi tym dziwnym wstę 
pem. Pytali więc: 

— A cóż takiego? 
<N Ano, Mikołaj, co to zrobił; a cóż mu jest? 

1c . 
— Przecież nie nie zbroił — bronił go któ 
ryś radny, — to cóż mu ma być? 

— Obłapić konia, to nie nie jest? — zawo 
łał wój: rozgaiewany. — Czy to godzien jest 
taki pońwięcane sprzęty brać do ręki? Alho 
nawet proboszcza ubierać? Ja jestem tego zda 
nia, że taki nie ma jaż charakteru kcó::|- 
nego. 

— „No, n'e powinien był teg) czynić, jak- 
kolwiek się :ze z ma — ale nie powinien” R 
odəzwał się prz sężny. „Nie m wię już barana, 
lw owcę — ale k na: no — j-kk'| viekbzdź 
alə...“ Zamilkł, ale na zaak niezad >=olenia kię 
c głową. >. 85 

— „Ale eóż robił? Nic rie robił! Zl: lu ze 
to wymyslil“ — biomł go jeden radny. 

— „A śpieska to tylko tsk powstiła?* — 
mówił z rrz k s'm wójt. — „To dla u:s batba 
wielke b» jaż w imy'b wsiach ja śp ewaja. 
W pąt:k bysem w poveiecie, tam m: ją 10m 
eójtowie Śpiewali. Wsiyi mię ogar a! — wierz 
cie mi!* 

— „No, to już na nas przyachnie, ja tò wi 
drę j»kkolwiekbądź ale..* I ;rzywęzcy zoi wa 
kręcił g ową, 

— „A cóż mu zrobicie?“ — wołał radry. 


— „ŹZrzucić go z urzędu!“ — zawo'ał śmiałe 
wójt. 

Ways y zamilkli. Tem nsg'y obrót rzeszy 
spadł na nich niespodzianie. 


— „A skądże weżmiemy kościelnego?“ — 


edziała przy|rytali po chwili. 


— „Nie pójdziemy na pożyczki do wsi dru- 
giej. Przecież kogo znajdziewy...* 

Ż tej nar:dy wysłano do prohoszcza pi*mo. 
Mikołaj ma splamione ręce, nie może być ko- 
ścielnym. Szkoda, że ten d kum:nv zginał z ar- 
ch wom kcściola wiet zaickiegu, 1 nie można go 
tu dołączyć. 

Po wasi się ryzniosło, co się bedzie dzaać z 
Mikołajem. Każdy był t-go zdania, że Mikoraj 
jest dłużej niemożliwy. Sam p'ob. szcz portano- 
wii wypowiedzieć ma służbę. Było nu g» d ać 
Żal, b> to był cz Owiek na miejsca O rasy, x28- 
ty kościelne miał w pięknym porząd:u, py U 
nigdzie nie znosł, śwerał go wszedzie d'ucą 
miutełką. Zarrowadził rown rż pewne refo wy 
i to desyć rzumne Sw er nie zcejnował 2 li 
chtarzy, gd. j: zapalat lab gasii. Zronu 5 bie 
blaszany ka,tarek, k'órym nakrywa: pł'm ea 
i dusił. Na nim miał również knot, ktor m wy 
g doaie zapałai świece. I z winem sborietnie gir 
Apodarzył. podczas gdy 'a<ry ira mat Bie wj 
Zasady 26e o s bhoti z otza tu al słu «bei 
ka, a in za „sSlużebnika” siebe uw-Żał, W ic 
czeniu opłatkow ma! też biegł ść n'ezwykia. 
Do tego uBłażay byc zawsze: przewo piob- 
sı owi Sano Z iaki albo b Że z p la Nv, 
szku da go, s'kotal Ale z d uguj „roy: kopia 
obłupić jes: to rzecz n eprzyawoji a dlatego to 
tyle gıdają. Po N'"ym Rora pójdzie Się p' 
kil pdzie: po d mu h hędą cezęstoeać vroho Z- 
cza, iam bedre i kos ielny. Jakże wież są] 
=ałeczek jaki do» uat, skoro heczie Miko.» Jait 
tą samą pie zeń ba moze i pzlce będz.e £ As 
uł lizywał? Nie Mkoaja niemożna z ek: 
Musi upaść. T.k się rosmyślił ksiądz prono 


(C. d. n-) 
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2 Nr 9. 


mniał marszałek krajowy między innemi także 
o kursach praktycznych, zaprowadzonych za- 
przeszłego roku przy Wydziale krajowym dla 
kształcenia kondaktorów drogowych i zaznaczył, 
że kursa te powiodły się w zapełności i wyka- 
zały, że jest bardzo znaczna ilość ludzi, pragną- 
cych na tej drodze nabyć zawudowych wiado- 
muści i praktyki. Z uosubnego sprawozdania, 
przedłożonego w tej mierze Sejmowi przez Wy- 
dział krajowy, dowiadujemy się, że wykształ- 
cenie konduktora drogowego trwa 3 lata. Nauka 
rozpoczyna się klasą pierwszą, tylko co trzeci 
rok. Każda klasa obeja uje pięciomiesięczną nau- 
kę zimową ud połowy listopada do połowy kwie- 
tnia i Bicdmiomiesięczną praktykę letnią przy 
robotach drogowych, prowadzonych pod kiero- 
wnictwem inżynierów. Pierwszy rok nauki roz- 


NOWA REFORMA. 


często nie powtarzały wyrazów: my heart is bro- 
ken. 

Oczywiście w szalonym ruchu sześciomiliono- 
wego miasta oznaki żałoby i troski nikną, niby 
łapiny pośród rozhukaBej fali i tylko mimocho- 
dem na Piccadilly spostrzegamy gentlemana 
w żałobie, idącego w stronę Hydeparku. Tysią- 
ce rodzin opłakuje w cichości stratę ojca, męża, 
syna, brata, lab przyjaciela; dziesiątki tysięcy 
nasłuchają z trwoga, jak roznosiciele gazet wo- 
lają ochrypłym głosem: „Extra special Edition— 
terrible disaster to British army — full list of 
losses“ (Wydanie specyalne — straszna klęska 
armii brytyjskiej — całkowita lista strat). Toteż 
tak miłe zawsze dla Anglików święta Bożego 
Narodzenia zapisały się w dziejach jako sad 
(smutne), nie zaś, jak dotychczas, jako merry 


w sali hotelu Saskiego. Komitet, zawiąrany w Czy- 


można w Czytelni akademickiej im. Adama Mickie 
wicza, plac WW. Świętych 8, I piętro. 


statntu gminnego. 


telni akademickiej, prsgnie wieczorem tym złożyć 
hołd pamięci wielkiego poety. Między innemi będą 
oddeklamowane fragmenty z miewystawionego ni- 
gdzie jeszcze dramsiu „Beniowski“, a Staniaław 
Przybyszewski odczyta swoją najnowszą pracę O 
„Genesis ducha“ Słowackiego. Bilety nabywać już 


Konserwatywne „Koło radzieckie* uchwaliło 
zwrócić się do prezydenta Friedleina z prośbą o 
zwołanie Rady na posiedzenia w poniedziałek, wto- 
rek i środę (dnia 15, 16 i 17 b. m.), a to celem 
prowadzenia dalszych obrad nad projektem reformy 


Wieczór ku czci Słowackiego, zap wiedziany |w komisyi szacunkowej członkowie: Franeiszek 
na 15 b. m., odtędzie się dnia 26 b m. w piątek 


Slęk, dr. Michał Koy, Aleksander Salikowski, Wi- 


talis Szpakowski ; zastępcy dr. Józef Łazarski, Wa- 
cław Anezye, Józef Rudnicki, Eiward Wojnsro- 


„Nasze środki spożywcza”. 
Jubileusz uniwersytetu Jagiellońskiego. Posie- 
dzenie komitetn młodzieży dla obchodu 500 letnie 


novum s następującym porządkiem dziennym: 


sekcye. 5) Wnioski i interpelacye. 
Z izby sądowej. Z powodu zamieszezonego w nu 


Usiwersytet ludowy. W sobotę dnia 13 b. m. 
dr Leonard Bier rozpocznie szereg wykładów p. t. 


go jubilenszn nniwersyteta Jagiell. odbędzie się d. 
14 b. m. © godz. 11 w sali 1. 35 w Collegium 
1) 
Odezytanie protokołn. 2) Wybór prezydyum. 3) 
Sprawozdani referentów. 4) Podział komitetu na 


Kraków, 13 Stycznia 1900. 


postasowion* przesłać rodzinie Nowackiego kwitę 
200 złr., sprawę zaś dalszych wypłat przydzielony 
komisyi prawniczej Rady. Komisya ta ma się %4- 
stanowić nad tem, jaki charakter poniada datek, 
przyznany Nowackiemu, czy emerytury‘ ezy też 
anbwencyi, oraz jak należy postąpić w sprawie 
dalszych wypłat. 

Odezytano następnie pismo spółki propinatorskiej 
z prcśbą o pozwolenie prowadzenia Bzynku w BO- 
wym lokalu w Rynku. Uchwalono przychylić się. 
do prośby powyższej — z zastrzeżeniem , że jeśo- 
liby szynk ten prowadzonym był nieodpowiednio i 
stawał się powodem zakłócenia spokoju publiczne: 
go, natenczas Rada miejska ma prawo zamknąć g0 
w ciągu dni 8, W sprawie tej zabierali głos Pp: 
Łuczko, dr. Pciper, dyr. Stępień i dyr. Maryewski. 

Uchwalono następnie zgodzić się na propozycyę 


okręgowej Rady szkolnej, a mianowicie na otwsr= 
cie w Podgórzu 7 mej klasy szkoły wydziałowej; 
za opłatą 600 złr. rocznie ze strony gminy mia- 
sta. Nauka odbywać się będzie w nowo otworzo* 
nej 7 mej klasie w godzinach popołudniowych, po* 


merze wczorajszym Sprostowania w sprawie braci 
Śwolkienów ctrzymujemy od zastępcy dra Łuniń 
skiego, obrońcy dra L. Filimowskiego, który na 
rozprawie głównej oskarżenie wnosił , pismo nastę 


pujące: 


Sekcya ekonomiczna krakowskiej Rady miej 
kiej, pod przewodnictwem r. m. p. Rottera, na 
odbytem wczoraj posiedzeńin zatwierdziła ofertę 
spółki kominiarskiej pp. Postuszka, Locha i Nowa- 
ka ma Czyszczenie kcrminów w realnościach miej- 


(wesołe). Królowa Wiktorya, która w obecaych 
warankach nie chce opuścić stolicy, poraz pier- 
wszy od lat trzynastu spędziła święta w Wind- 
Borze, wraz z księstwem Connaaght, księżną 
Albany, oraz księżną Battenberg i ich dziećmi. 


począł się 16 listopada 1898 r., a w jesieni 
1901 roka wyda szkoła pierwszy zastęp ukoń- 
czonych uczniów, którzy po złożeniu egzami- 
nu kwal.fikacyjaego otrzymają świadectwa u- 
zdulnienia do pełnienia obowiązków kondukto- 


skich przez przeciąg rokn 1900, jako najtańszą, bo 


rów drogowych w krajowej, powiatowej lab 
gminnej administracyi. Potem dopiero będą mo- 
gli być przyjęci do szkoły nowi uczniowie. 

Na pierwszy trzyletni okres naaki przyjął 
Wydział krajowy 40 aczniów, pomiędzy który- 
mi pięciu jako dyarnistów biura drogowego 
czyli uczniów nadzwyczajnych, 15 jako stypen- 
dystów krajowych, 3 jako stypendystów powia- 
towych i 17 zapisanych na własny koszt. Z toj 
liczby pozostało w sakole do czasu zamknięcia 
nauki zimowej klasy pierwszej, ogółem 32 ucz- 
niów. 

Wszelkie czynności przygotowawcze do akty- 
wowania szkoły, jakoteż je) urządzenie, organi: 
zacyę naaki, zarząd i kierownictwo, powierzył 
Wydział krajowy starszemu inżynierowi p. Mie- 
czysławowi Switkowskiemu. Naaki, udzielane 
w 1 klasie, były następujące: arytmetyka ogól- 
na, planimetrya i stereometrya, zasady geome- 
tryi wykreślnej, rysunek techniczny i kaligra- 
fia, wiadomości praktyczne z naak przyrodni- 
czych, budowa dróg, miernictwo, nauka o ma- 
teryałach badowlanych, język polski i język 
ruski. Po powrocie uczniów 3 pierwszoletniej 
praktyki przy robotach, rozpoczęła się nauka zi- 
mowa 2 klnsy 16 listopada 18v9, obejmająca 
następające przedmioty: trygonometryą prosteli 
nijną (udziela inż. adjunkt p. Karol Pielech), 
rysunek techniczny i kaligrafńę (inż. p. Franci- 
szek Barański), wiadomości praktyezne z me- 
chsmiki i moteorologii (inż. p. Mikołaj Czajkow- 
ski), budowę dróg (star. inż. p. Ignacy Kinel), 
miernietwo i niwclacyę (inż. adj. p. Edmund 
L:hański), badownietwo (inż. adjunkt p. Michał 
S.rożecki), robsty sztuczne (star. inż. p. Henryk 
Czaplicki), ustrój władz i przepisy drogowe 
(konevpista p. Mikołaj Latoszytski), język pol- 
ski oraz geugrafię i historyę Polski (nauczyciel 
gimn. p. Julian Mazurek), język ruski (profesor 
semicaryam nauczycielskiego p. Grzegorz Wro- 
ciona). 

W trzeciem roku szkoloym , który rozpocznie 
się w połowie listopada bieżącego roku, udzie- 
lane będą: rysusek techniczny i kaligrafis, 
naaka o utrzymaniu i projektowaniu dróg, bu- 
dowa i u.rzymanie mustów, przepisy admini- 
stracyi drogowej, język pelski oraz kaligrafia, 
hiitorya i stutys'vka (alicyi, język rusk!. 

Jak widzimy, pr: gram nauki jest dość obszer- 
n, Ntiyszeć się też czasam dają zapatrywania, 
ż+ wykształcenie w takim stopnia nie jest po- 
t:zebue dla konduktorów drcgowych. Jednako- 
»oż głosy podubne stąd tyiko pochodzić mogą, 
z pod nazwą kondaktorów drogowych rozumieć 
się dorychczas zwykło funkcyonaryaszów, którzy 
mają być jedynie nadzurcami dróg istnie- 
jących i robót potrzebnych do utrzymania 
kumnnikacyi dr.gowej. Chociażby i tək tylko 
być miało, to mie da się zaprzeczyć, że w celu 
należytego utrzymaniania drogi powinien 
konduktor puBiadać pewne wiadumości, bez 
których, chociazby z czasem nabył rutyny przez 
praktykę, będzie najczęściej jeno zwykiym do- 
zorcą, niewiele różniącym się od dróżnika pod 
względem fachowym. O racyonalnem, umieję- 
tuum konserwowaniu drogi, mie będzie miał 
taki konauktor dokładnego pojęcia; cel, do któ- 
rego zdążają usiłowania inżynierów, nie będzie 
mu jas:y; niejednej roboty nie poirafi przepro- 
wadaić z świadomością rzeczy, a pomoc facho- 
wa, techniczna, jaką powinien koniecznie 
świadczyć inżynierowi:, będzie bardzo ełabą lub 
żadną. 

Tymczasowe wyobrażenie o konduktorze dro- 
gowym są wyłąc.nia zwiątans z pojęciem o 
konserwacyi Grogi, a bardzo często można 
się sputaać z zapytaniem , coby kondaktor miał 
do czynienia przy budowie lub tasowaniu 1 
wy(racowamu projcktu. A jednak , jeśli się po 
myśli, co za mitręga i kisst nieproporeyonalny 
stąd wynika, gdy inżynier, saa w jednej oso- 
bie, jest wykonawcą mnóstwa machinalnych 
czynności i s<czegółów przy trasowania i opraco 
waniu operata, że w biurze jeS:: i rysownikiem, 
i kopistą, i kalsulantem, i pisarzem, Że od 
chwili rozpoczęcia budowy staje się bezpo- 
średnim dozorcą robót, wskatek czego tylko 
niewielką ich przestrzeń potrafi prowadzić: — 
jeż.li się zważy, jaka szkcda stąd wynika, że 
w.edsę swoję i imteligencyę marouje nad og'o- 
mem  czyoności wykonawczych,  mozolnych, 
w znacznej części -niewymagających wyższego 
wyk:załcenia (inżynierskiegu), — toć przyznać 
należy, że nieiylko przy konserwacji, ale może 
w wyższym jeszcze stopniu przy budowach dróg 
odniesie się wielzie korzyści, gdy inżynierowie 
będą mieli do pomocy odpowiednio wy- 
kształconych konduktorów. Do tego 
też celu zdaje się hyć zastosowanym plan naaki 
w szkle kondaktorów drogowych przy Wydziale 
krajowym. 


y Kronika londyńska. 


Londyn, 5 stycznia. 
(Mgła padojąca na cylindry i serca. — Załoba 
na poddaszu i w buduarze. — Kto walczy 
w Transwaalu ? — Stary Londyn. — Jego praeo- 
brażenie. — Kobiety angielskie w służbie poczto- 
wej. —- I'ragmatyka służbowa). 
Gęsta mgła pada na lśniące cyliadry gentle- 
manów, a mgła smutku pada również na Serca, 
zwłaszcza kobiet. Jnż dawno piękne panie tak 


Podobnie sad był Nowy rok, który przyniósł 
potwierdzenie urzędowe klęsk dawnych i zwia- 
stował w dodatku porażki nowe... 

Najbardziej dotknęła woja dwie klssy lud- 
ności angielskiej: lad, który dostarcza armii sze- 
regowców, czyli żeru dla dział, tudzież arysto- 
kracyę, która daje oficerów. Właściwy „obywa- 
tel“ w Anglii pie marzy o sławie wojennej, 
gdyż woli intratny zawód kupca, fabrykanta, 
adwokata i t. p. Na poddaszu ahoga szwaczka 
opłakaje stratę brata, lub narzeczonego, w bu- 
duarze wspaniałym czyni to samo bogata lady, 
która nie tak jeszcze dawno uśmiechała się na 
wyścigach w Epsom. Lady Pechel straciła w po 
łudniowej Afryce już dwóch synów, a teraz co- 
dziennie jedzie pełna trwogi na Pall Mall do 
ministerstwa wojny, ażeby się dowiedzieć o lo- 
sie trzeciego i ustatBiego. Ks. Abercorn ma je- 
dynasiu kuzynów na placu boju, lord Dufferin 
trzech synów i siedmiu krewńych, piękna jesz- 
cze lady Dadley brata i dwóch synów. Młody 
małżonek lady Tullibardine otrzymał w dniu 
swych zaślabin powołanie do wojny i musiał 
z Bypialni udać się na okręt, lord Roberts opła- 
kuje śmierć swego jedynaka, a listę głośnych 
imion, okrytych żałobą, nie wyczerpałby tak 
prędko. Z szarego tłumu ubogiego ludu ilu już 
głowę złożyło na dalekim lądzie, n ilu jeszcze 
zginie? Szczęśliwy dotychczas Albion pogrążony 
jest w smutku, a jeżeli smutek, choćby przej- 
ściowy, tak przez los pieszczonego narodu ma 
w sobie wiele tragiczności, to z drugiej strony 
godzi się zaznaczyć, że wojna, wypowiedziana 
Bcórom, jest niesprawiedliwą, jest wyprawą nor- 
mańskich łupiezców XIX wieku, to jest kupców 
i właścicieli kopalń złota. To nie jest justa cau- 
Sa, to też niejeden Anglik zaczyna bąkać o ne- 
mezis dziejowej. 

Ale życie prywatne i pabliczne płynie i pły- 
nąć musi niepowstrzymaną falą, choćby w Trans- 
waalu miała zginąć połowa angielskich lordów. 
W City londyńskiej i na Westend padają stare 


opiewającą na kwotę 765 słr. 70 ct., dalej achwa- 
lita sekcya, stosownie do wnioskn magistratu, przed- 
stawić sekcyi II, a następnie Radzie miasta potrze- 


budżetu z r. 1899 na druki i robety introligator- 
skie. W sprawie utworzenia nowej ulicy Podwało- 


straży pożarnej, sekcya uznała za odpowiedni i za 
cytacyę na roboty krawieckie pod warunkami, ja- 
miejskiej. 


pujących szczegółów : 
Gdy niedoszłego samobójcę przenoszone z wago 


trncimię, ta jednak była widocznie tak rozcieńczo 


dało. Przy desperacie znaleziono zaledwie 20 ha- 
lerzy, kilka fotografij kobiecyeb i list z napisem: 


było, ma on być słeżony w konsulacie anstrya- 


bę udzielenia kredytów dodatkowych dla działu I 


wej, mającej się ciągnąć od ulicy Dietlowskiej 
wzdłuż toru kolejowego aż ku Wiśle uchwalono 
przedstawić Radzie miasta wniosek na ustanowienie 
linii regulaeyjnej w całej długości tej ulicy. Doko- 
nany wybór próbek sakna na nmundorowania dla 


twierdziła go, poleciwszy magistratowi rozpisać li- 
kie obowiązują wykonawców mundurów dla służby 


W sprawie zamachu samobójczego dra Fry- 
deryka Krnttera dowiadujemy się dalszych, nastę- 


nu, gdzie targnął się na własne życie, był on zu- 
pełnie przytomny i prosił niosących go o ostro- 
żność, skarżąc się na ból dotkliwy. Już w szpitalu 
ów. Łązarza, gdzie go przewiezione, przeklinał 
Kratter ruszniksrsa we Lwowie, który mu sprze- 
dał w tak lichym gatunku rewolwer, że mimo 
3-krotnych strzałów mie zdołał sobie życia ode- 
brać. Z zamiarem samobójczym nosił się Kratter 
już od dłuższego czata, w Hamburgu nawet zażył 


na, że popsuła mu tylko żołądek, poważniejszych nie 
pociągając za Sobą następstw. Prócz tego niedoszły 
samobójca pragnął się widocznie rzucić pod koła 
pociągu, bo dowiadywał się o miejsce krzyżowania 
się pociągów pospieszaych i chciał otworzyć okno 
wagonu, prawdopodcbnie aby w ten sposób wysko- 
czyć we właściwym ezasie. Okno otworzyć się nie 


„Otworzyć po mojej śmierci*. Listu żelaznego nie 


gmachy, znikają ciasne zaułki i wąskie ulice, 
a na ich miejscu zdziwiony przechodzień spo- 


zwłaszcza budowle wznoszą się na Oxford i Re- 
geni Streat, a na miejsce fałszywego klasycy- 


staro-angielskiego odrodzenia. Swoją drogą pod 


przeszłości. Oto tam, na małej Craven Street, 
która wkrótce zniknie, mieszkała nieszczęśliwa 
Elżbieta czeska, żona króln „zimowego“; dalej 
leżał? „Angel Inn“, gdzie spalono „Bishopa* 
Hoopera; owdzie gromadzili się sprzysiężeni to- 
warzysze Guy Fawkesa. W New Inn mieszkał 
kanclerz Tomasz Moras i dziś jeszcze stróż no- 
cny wywołuje tutaj głośno godziny, a w dniach 
uroezystych odźwierny, idąc od bramy do bra- 
my, stentorowym głosem daje starożytne hasło 
do obiadu w słowach: manges ! manges! jak za 
czasów panowania na dworze angielskim fran- 
cuszczyzny. Wszystko to niezadługo nalcżeć bę: 
dzie do przeszłości, znanej zaledwie jednemu 
na stu mieszkańców angielskiej stolicy. 

Mniej znanym jeszcze każdemu Anglikowi 
jest fakt, że kobiety zawojowały — jak się wy- 
rażsją przeciwniey emancypacyi — pocztę trój- 
jedynego królestwa. W rzeczywistości tak nie 
jest, przyznać jedoakże należy, że kobiety pia- 
stuja zpaczną liczbę i to niezłych posad w an- 
gielskiej słażbie pocztowej. Utorował im drogę 
ślepy pocztmistrz generalny, Fawcett, którego 
żona mrs. Millicent Garret Fawcett była wybi- 
tną szermierką w obronie praw kobiecych. Przed 
laty trzydziestu w urzędach pocztowych praco- 
wało około 40 kobiet, dzisiaj liczba ich wzro 
ała do 30.000. Pobory ich słnżbowe są wzglę- 
dnie dobre. Urzędniczki II klasy otrzymują ro- 
cznie do 2000 K, urzędniezki I klasy do 2800 
K, starsze urzędniczki od 300 do 4000 K, a 
roczna płaca naczelniczek sięga do 12.000 £. 
Po dziesięciu latach służby mają urzędniczki 
prawo do emerytury. Wstępując w związek muł- 
Żeński, tracą słażbę, ule tę gorzką pigułkę osła- 
dza im rząd królowej, protegującej małżeństwo, 
w ten sposób, że w takim wypadku przyznaje 
im tak zwaną compassionate allowance, czyli 
odprawę w wysokości jednomiesięcznej płacy 
pomnożonej przez liczbę lat, przyczem kwota, 
wynikła z mnożenia, nie może być większą, 
niż jednoroczna pensya. Kiedy porównamy los 
kobiet zajętych w słażbie pocztowej na konty- 
nencie, ze stanowiskiem urzędniczek poczty an- 
gielskiej, przyznać musimy, że zimni synowie 
Albionu mniej może mówią o prawach kobiety, 
niż n. p. Francuzi, ale natomiast więcej czynią 
dla zrenlizowania tych praw. 


Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- 
me“ o 8 koron rocznie. 
Szczegóły w nagłówku dziennika. 


KRONIKA. 


Kraków, 12 stycznia. 


Dodatku powieściowego arkusz drogi dołącza 
my do dzisiejszego nuwern N. Reformy. 


strzega piękne, stylowe budynki, wzdłuż ulic 
dostatecznie szerokich. Londyn wogóle zaczyna 
się powoli przemieniać w ładne miasto. Piękne 


zmu bieżącego wieku przyszedł wreszcie styl 


esknrdami robotników padnie dużo zabytków 


ckim Hamburgu. Kratter ubrany był bardzo ubo- 
życie, zastrzegł jednak równocześnie, że po wyj 


przestanie, Ranmy leży na oddziale chirurgicznym 
szpitala ów. Łazarza, a umieszczono go w II klacie. 
Lekarze twierdzą, że stan nie jest groźny i jeżeli 


nie nastąpi nieprzewidziana jakaćó komplikacya , to 


Kratter żyć będzie. Jedna z trzech knl rewolwero 
wych przebiła lewe płuco, dwa inne oślizgnęły się 
o żebro. Dotychczas nie przedsięwzięto jeszcze ope 
racyi. Chorego odwiedził dzisiaj jego szwagier, dr. 
Henryk Sawczyński, urzędnik Wydziału krajowego, 
który uwyślnie w tym celu przybył ze Lwowa 
P. Sawczyński potwierdził również, że list żelazny 
Krsttera znajdować się musi w konsalacie w Ham- 
burgu. 

Polićya krakowska odniosła się do zarządu Szpi- 
tala z żądaniem o doniesienie natychmiastowe, gdy 
chory wyzdrowieje, aby g0 odstawić do Lwowa. 


Obiegają pogłoski, że Kratterowi już w Bogu- 


minie zabrakło na dalszą podróż pieniędsy i stąd 
jechał bez bileta do Krakowa, ukrywając się w 
miejson ustępowam przed konduktorem. 

Bibliotece Jsgiellońskiej w Krakowie zapisaż w 
testamencie swoim 6. p. Anastazy Mikuszew- 
ski (nie MikOszewski, jak go mylnis po Śmierci 
nazwano) wartościowy obraz Tadeusza Kościuszki, 
nieznanego pendzla. 

Il wieczornica karnawałowa w „Sokole ' jaka 
odbędzie się jutro, zapowiada się doskonale. Przy- 
grywać będzie orkiestra 13 p. p. Kom:tet przygo- 
towa? znaczną ilość pięknych wiązanek kwiatów. 

Loterya Matejkowska. Wobec ciągłych zgłaszań 


się i zapytań o wynik ciągnienia tombeli artysty- 


cznej na dochód Domu Matejki, komitet Tow. im. 
J Matejki podaje po raz drugi do pnblicznej wia- 
domości, że termin ciągnienia pomienionej tomboli 
odłożony został ma dzień 31 grudnia 1900 roku, 
a zarazem prosi wszystkich posiadaczy losów o cier- 
pliwcść i skuteczniejsze, niż dotąd poparcie starań 
i zabiegów komitetu około rozwoju tak doniosłej 
instytucyi narodowej,i artystycznej. 

Uprasza się wagystkie dzienniki O przedrnkowa* 
nie tej wzmianki. A 

Z „Sokota“. Komitet, urządzający w niedzielę 
„drzewko“ na rzecz dziatwy bialskiej, przypomina, 


że bilety dla dzieci nabywać można wyłącznie 


w sklepach p. Klimka w Rynku (róg ulicy Bra 
ckiej) oras p. Rudnickiego (linia AB) do godz. 6 
wieczorem w sobotę, gdyż komitet musi naprzód 
znać ilość dziątwy, przybyć mającej na „drzewko*, 
celem przygotowania odpowiedniej ilości podarków 
i upominków, 

Wybory uzupełniające komisyi szacunkowej po- 


datkn osobisto-dochodowego dia m. Krakowa odbę- 


dą się dla I koła wyborców dnia 29 b. m., dla 


II daia 30 b. m., dla III dnia 31 b. m. 


Przy przeprowadzonem dnia 15 grndnia 1899 
losowanin członków i zastępców członków tej ko: 
misyi, wylosowano z I koła wyborczego członków: 
dr. Andrseja hr. Potockiego, dr. Edwarda Korczyń- 
skiego i zastępcą Wiktora Redyka; z II koła za 
stępcę Wandalina Beringera ; z III koła członka 
Wincentego Korneckiego i zastępcę Hermana La- 
berscheka. 

Wystąpili s komisyi: z I koła zastępes dr. Fr. 
Paszkowski; z II koła członkowie dr. Kazimierz 
Ożóg i Micczyaław Sędzimir i zastępea ks. dr. Jó- 
zef Pelczar. 

Po p:zeprowadzenin wylosowania pozostają nadal 


go. Dał słowo honoru, że dopokąd nie wyjdzie s 
murów szpitala, nie targnie się więcej na awoje 


ściu se szpitala wolno mu bądzie swobodnie sobą 
rozporządzać i dane sowo już go obowiązywać 


Szanowna Redakcyo! Jako zastępca prawny dra 
Łunińskiego, upraszam w myśl $ 19 ust. pras. o 
zamieszczónie następującego Sprostowania: 

Prawdą jest, jak to słusznie Wasz sprawozdawca 
zaznaczył, że motywem licznych napadów oskarżonych 
na dra Łunińskiego był zły postęp w naukach, a 
nawet powołani na Świadków koledzy oskarżonych 
zeznali pod przysięgą, iż oskarżeni w ciągu roku 
szkolnego kilka rasy odgrażali się, że po wydaniu 


go znieważą 

Uwolnienie pierwszego oskarżonego od oskarże 
nia w kierunkn zbrodni uszkodzenia ciała z $ 153 
u. k. była, według motywów trybunału, ta okoli 
czność, że nie dało się stwierdzić, czy obrażenie 
na ręce, które prof. dr Łuniński w czasie napadu 
odniósł, zadał mu oskarżomy, czy też który z jego 
towarzyszy, lub czy wreszcie nastąpiło takowe przy 
upadanin poszkodowanego na twardy bruk kamien 
ny; natomiast uwolnienie od oskarżenia w kiernnku 
czynnej obrazy Czci nastąpiło jedynie z powodu 
wyraźnego przebaczenia ze strony poszkodowanego 
p. dra Łunińskiego. 

Trybunał uznając dwóch oskarżonych wianymi 
obrazy czci, podniósł, jako okoliczności łagodzące: 
wiek młodociany oskarżonych, nadzieję poprawy, 
ich skruchę, oraz tę najważniejszą , że przez dłuż 
szy areszt byliby narażeni na przerwę w naukach. 


ezci karane były grzywnami. Z wysokiem poważa- 
niem Dr Leon Filimowski. 

Zamieszczając powyższe sprostowanie, oświadcza- 
my, że polemikę zastępców prawnych obn stron 
w powyższej sprawie, w naszem piśmie, Uważamy 
za skończoną. 

W sprawie blankietów weksiowych. Minister- 
stwo skarbu zarządziło, aby będące w obiegu, a 
nie zużyte dotąd blankiety wekslowe emisyi z r. 
1898, na których wydrukowana jest cyfra 18.. 
dla oznaczenia roku wystawienia wekslu, wymie- 
niao na nowe urzędowe blaakiety wekslowe z wy 
drukowaną w spomnisnym celu cyfrą 1... Wy- 
miana ta będzie s'ę odbywać bezpłatnie aż do od- 
wołania w tych mrzędaeh, które mają na składzie 
nrzędowe blankiety wekslowe, lnb którym sprze 
daż ich jest poruczomą. Odnośnc podania stron 8% 
wolne od stempla. Jeżeli chodzi o wymianą wię 
kasej ilości blankietów wokslowych, naloży je przed 
łożyć do wymiany poukładane osobno wedle war 
tości. 

Wspomnianych blankietów weksłowych z cyfrą 
18.. nie można przesyłać do wymiany pocztą; po 
cztowych przesyłek z takiemi blankietami urzędy 
nie będą przyjmowały, Przyjmować do wymiany 
może tylko odpowiedzialny urzędnik, który przed- 
łożony materyał przeliczy i sprawdzi, czy wymia- 
na może nastąpić. Jeżeli ten urzędnik uzna, że nie 
można zaraz wymieniać i da wskazówkę, w jaki 
sposób strona ma się postarać o wymianę, naten 
CZa8 należy zastosować się do tej wskazówki, 

Znaczna kradzież. W ostatnich dniach grudnia 
r. z. popełniono w Krakowie na szkodę br. Pru 
Bzyńskiej kradzież z włamaniem w jej prywatnem 
mieszkaniu prsy ulicy Smoleńsk 1. 18. Nie znani 
na razie Sprawcy zabrali w nieobecności właściciel- 
ki kosztowmości i ubrań na kwotę około 1000 słr. 
Wezoraj polieya wykryła i przytrzymała sprawców. 
Są mmi trzej bracia Florkiewicze. Jeden s braci, 
uważasy za głównego sprawcę, Karol, karany był 
już kilkakrotnie za kradzież, która stanowiła stałe 
jego zajęcie. Dwaj inni są dopiero praktykantami 
w cechu brata. Skradzione przedmioty zastawili 
złodzieje w zakładzie zastawniczym p. Augelusa i 
takimże zakładzie „Arcybractwa miłosierdzia” za 
200 złr. 

Z kroniki policyjnej. Aresztowano wczoraj Adol 
fa Kaufera i wspólmków za kradzież znacznej ilo 
ści prętów ach dowych w różnych miejscach, oraz 
Józefa Hirscha, 16-letniego chłopca, który obrał 
sobie proceder kradzieży książek siużbowych. Kra 
dzieży tych dopuszczał się Hirsch dosyć sprytnie, 
bo służące pod pozorem ugody służbowej wprowa 
dz? do domów przechodnich, kazał im czekać, 8 
sam drugą bramą uciekał, 

Popełniono kradzież w mieszkaniu prywstnem 
adwokata dra Judkiewicza przy ulicy św. Anny L. 
2 w Krakowie. Nieznani dotychczas sprawcy za- 
brali 2 losy krakowskie, 1 los hrabstwa Palfy, 
oraz znaczniejszą stosunkowo gotówkę. Policya pro 
wadzi poszukiwania, 

Zmarli. W Samborze zmarł Józef Aleksiewicz, 
aptekarz. 

W Głliniansch zmarł Rodolf Koerber. notaryusz, 
b. burmistrz, brat stryjeczny ministra Koerbera. 

Z Podgórza. Wczozaj wieczorem odbyło się tu- 
taj zwyczajne posiedsenie Rady miejskiej pod prze- 
wcdaictwem buim'strza radcy dworu p, Garhaczyń- 
skiego. Burmistrz, zagajając obrady, oświadczył, że 
Rada została zdekompletowana na razie przes uby 
tek dwóch radnych, mianowicie pp. dyr. Sołtysika 
i Nowackiego. W miejsce tych radnych powołano 
pp. Mikuszewskiego i Gedela Matznera. Nowi radni 
złożyli ślubowanie radzieckie w ręce burmistrza. 
Z kolei sekretarz magistratu p. Kowalski odczytał 
pismo Nowackisęo, w którem tenże prosi, aby przy 
znany mu uprzednio stały roczny datek w kwosie 
300 słr., a raczej resztę. z tego tytułu z r. 1899 
pozostałą, w kwoeie 200 złr. odesłano rodzinie, 
(P. Nowackiemu Rada miejska podgórska przyznała 
stały datek roczny w uznanin jego dawnych zasług 
na Stanowisku burmistrza). Nad sprawą tą rozwinęła 
się ożywiona dyskusys. „Przeciw“ zabierał głca 
burmistrz p. Carbaczyński, „sa* notarynsz p. 
Adamski. Na wniosek adwokata dra Peipera, po- 
party przez pp. Kosiańskiego i dyr. Maryewsk:e80> 


świadectwa na prof. Łunińskim się zemszczą i że 


Nieprawdą bowiem jest, aby tego rodzaju obrazy 


nieważ brak jest odpowiedniego pemieszczenia, aby 
równocześnie można uczyć we wszystkich klazach. 

Burmistrz p. Garbaczyński wnosi, aby gmina od- 
stąpiła bezpłatnie i na własncść kościoła grunt 
pod nowy cmentarz, oraz zrzekła się własnego za- 
rządu cmentarza na rzecz zarządu kościelnego. Na 
wniosek radcy dra Górskiego sprawę cmentarza od- 
roczono na później. 

Udzielono p. Szczepanowi Kaczmarakiemn kon- 
sens na wyszynk wina, oraz takiż konsena p. El- 
żbiecie Albinowej, a p. E. Haberowi i p. Kats- 
czynie Pazur odpisano należytość za pasanie bydła 
na miejskich pastwiskach. 

Po paru interpelacyach ze strony p- dyrektora 
Maryewskiego, oraz wyczerpujących odpowiedziach 
burmistrza, obrady zakończcno. 

Debiut. W operze lwowskiej wystąpiła wczoraj 
pe raz pierwszy Krakowianka, panna Zdzisława 
Zawiłowska. Śpiewała partyę Jadwigi w „Stra 
sznym dworze“. Debiutantka miała straszną tremę, 
i to tak dalece posunięią, że nie podnosiła woale 
oczu na publiczność aby nie stracić równowagi — 
ale to właśnie usposobiło przychylnie słuchaozów, 
którzy dodawali pannie Zawiłowskicj gromkiemi 0- 
klaskami otuchy w jej pierwszym spacerze Ba stro- 
me Szczyty zwycięstw scenicznych. — Debiut był 
wcale pomyślnym. 

Brody, 10 stycznia, Daia 7 b. m. w lokslno= 
ściach „Gwiazdy! odbyło się walne zgromadzenie 
naszego „Sokoła* pod przewodnictwem prezesa p. 
Papć'go, inżyniera kolejowego. Po odczytaniu pro- 
tok'łu z ostatniego walnego zgromadzenie, spra- 
wozdania z czynności wydziału i komisyi rewizyj: 
nej, wybrano nowy wydział na r. 1900. Prezesem 
wybrano powtórnie St. Papesgo, a zastępcą p. Kę- 
dzierskiego, do wydziału weszli pp. Dobrucki, Heits' 
man, Lukas, prof. Knczera, Patrym i Tyra», sa- 
ttępcami zostali pp. Brojanowski, Ozga i Romański. 
Wydział ukonstytuował się już i wybrał sekreta- 
rzem p. Heitzmana, skarbnikiem p. Dobruckiego, 
a gospodarzem p. Lukasa. 

Na walnem zgromadzeniu w kasynie nrzędsiczem 
wybrzno prezesem radeę dyrekeyi skarbu p. Pękal- 
skiego, a zastępcą prof. gimn p. Kuczerę. 

Nowy Sącz, 11 stycznia, Jutro rozpocznie się 
przed tutejszym trybnnałom orzekającym pod prze- 
wodnictwem radcy Sitowskiego, rczprawa przeciw 
Heurykowi Tokarzowi, lat 27 liszacamn,  msgazy- 
nierowi kolejowemn w Stróżach i tegoż żonie Bro- 
nisławie z Galusów (lat 19), oskarżonym o zbrodnię 
kradzieży przeróżnych rzeczy i towarów w maga- 
zynie kolejowym w tróżach. Oakarienie wnosić 
będzie sastępca prokuratoryi państwa p, Śozański, 
oskarżonych broni zdwckat dr. Goldhbamer z Tar- 
nowa. Do rozprawy powołano także naczelnika sta- 
cyi kolejowej w Stróżach p. Kazimierza Janę, jako 
świadka, i kupców, których towary oskarżeni skrać 
mieli. 

Przy rewizyi Znalasła i ukorfiskowała żandar- 
merya u oskarżonych rozmaite ubrania, suknie dam- 
skie, materye, płótna, snkaa, naczynia porcelanowe. 
świece staerynowe, widelce i noże cynkowe, mo- 
teczki jedwabiu, bawełny, piórniki, harmonijki, gu- 
aiki itp. Oskarżony Bystematycznie pojedyncze prze- 
syłki, nadeszłe do magazynn, o powagą ilość uszczu- 
plał, a dowiedziawszy się, że O brak przedmiotów 
publiczność się npomisa i dyrekcya kolei o wyja- 
śnlenia w tej mierze urgnuje, u8uwał z całym spo- 
kojem odnośne akty kolejowe i starał się w tem 
sposób wszelki Ślad kradzieży zatrzeć. 

Wczoraj wieczór nukomstytnowała się tu nowo 
w*brana rada wyznaniowa izraeliska po 15 letniej 
walce. Przełożonym gminy Zosta? wybrany p. Chs- 
skel Landan, a zastępcą tegoż Aron Izaak Wein- 
berger. Jako członków zwiertchności gminy wybra' 
no pp. S:ula Nebenzahla, Samuela Msschlera, Ma- 
jera Koerbln i Jakóba Grosabarda. 

W lokaln „Przyjaźń“ urządzoną została wczoraj 
„gwiazdka* dla dzieci. 

W wli kasyna odbył się bal, który zęromadsił 
wiele publiczncści. Urządzeniem balu zajmowała się 
żona proknratora Czernego, k 

Dziś doj rowadziła tu żandarmerya do więzienia 
śledczego niejakiego Adama Boehrńskiego 2 Krako- 
wa, który w Gródku nad Dunajcem odgrażał się, 
że całą wieś podpali i wykładał karty w sposób 
perar: dziejsri“. 

Oszezerstwo. Z Kołomyi telegrafoją nam: 
W znanej sprawie Alfreda Mysłowskiego o obrazę 
czci prokuratora stanisławowskiego Kilianą, odbyła 
się wczoraj rozprawa w tutejssym Sadzie powisto' 
wym. Strony jawiły się przez zastępców prawa) ch, 
p. Kilas przez adw. dra Lörscha w Stanisla wo wio, 
p Mysłowski przez adw, dra Zipsera « Kołomyj, 
Sędzia uznał winę Mysłowskiego za udowodnioną i 
skazał go ma 14 dai aresztu , względnie 16 ar. 
grzywny. A 

Jak wiadomo, p. Mysłowski miał *i4 Wyrazić 
publicznie w jednej z kawiarń stanigławowskich, że 
prokurator Kilian dał się przekupić w procesie 
Wolańskiego o osznstwo, który się toczył przed 
stamisławowską ławą przysięgłych w STludniu s. © 

W Zakopanem założono nowy Elnb naukowo: 
towarzyski, nazwany „Czytelni Za%Opiańską", 

„Dom akademicki“ ma powstać w Czsruioweńch 
aa pamiątkę 35 -letniego jpbilenszu sałożenia tam- 
tejszego naiwersytetu, Dls U'ztczywistniemia tego 
projoktn powstał? osobny komitet, na którego czele 
stoi jako protektor presydent krajn br. Fryderyk 
Bonrfnignon. Zastępcami protektora sa PP: marsza* 
łek kraju Lupnl, prezy dent miasta Kochanowski 
rektor uniwersyteta dr. Ferdynand piomeatha] Ziegl- 
suer, do komitetu 518 Wehod prof. dr, Alfred 
Halban, jako prezes, Starszy radca skarbu Jan Maytt 
i wiceprezydent miasta dr, E wsrd Reiss jako DA 


(ameryk, łuszczony owies) jako kleik lub zupa jest zdrowy i wyborny, a potrawy te można przyrządzić o każdej 
porze na gorącej wodzie w 10—15 minut. | ' 
KG Quiker Oats można nabywać wszędzie. "z ko "m | 


aker Qat 
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stępcy prezesa, oraz sekretarz usiwersytetn dr. 
Astosi Norst, jako sekretarz. 

Odezwę da rządn | posłów wydał Związek 
przemysłowców niemieckich miasta Pragi i okolicy. 
Odezwa ta streszcza się w ustępie końcowym, któ 
ry brzmi; A 

„Prosimy rząd i przodstawicieli lndn, aby wspólnemi 
Siłami starali się jakórjprędzej doprowadzić między 
ludami do porozumienia, którego wymaga dobro 
monarchii i dobro każdego pojedynczego obywatela. 
Rząd i przedstawiciele ludn powinni w swej dzia 
łalności pamiętać o tem, że wśród całego ludu 
istnieje potężne życzenie pokoju, któ 
ryby szkodliwe Bkntki walki narodo- 
wościowej naprawił i nie dopuścił do za- 
przepaszorenia dobrobytu narcdowego oraz tego, co 
stworzył masz przemysł i handel", 

Odezwę powyższą rozesłał Związek do wszyst 
kich przemysłowców w Austryi, wsywając ich, aby 
położyli na niej swę podpisy. Nie można, jak tylko 
przyklasnąć myśli, w odezwie sawartej, zaznaczyć 
jednak wypada, że pozostanie ona „głosem wołają 
eega Ra puszczy“, jężoli wszyscy Niemcy czescy, 
nietylko przemyłowcy, aie wyrzekną się pretensyi 
do majoryzowania Słowian w Czechach, na Mora- 
wach czy gdzieindziej. 

Strajki. W kilku fabrykach w Warnsdorfie część 
robotników i rybotnie porzuciła praeę z powoda, 
że pracodawcy mie ohoieli się zgodzić na dziesię 
ologodzinay dzień roboczy. Strejkujący urządzili 
dwa zgromadzenia, których przebieg był znpełnie 
spokojny, 

W Morawskiej Ostrawic skutkiem oświadczenia 
EATradÓWw kopalń, że sgadsają Się na pewne ustęp 
stwa, położenie poprawiło się. Prawdopodobnie w 
poniedziałek strejk się zakończy. 

Dobry interes propozują wysokiemu skarbowi 

iemoy, zamieszkali w Ołomuńcu. Stoi tam załogą 
ezeski pnłk piechoty ar. 18. W ostatnich exasach 
zdarzały się ozęsto bójki pomiędzy czeskimi i nie 
mieckimi żołnierzami, = Nacyonali niemieccy do- 
strzegli w nich natyehmiast zarzewie narodowej 
wojny, Zwróciłi się tedy do Zarządu armii z prob 
bą o przeniesienie czeskiego pułku, ofiarując ze 
swej strony na koszta transporta 8000 złr., a wła- 
iciwie wedle obowiązującej od Nowego Roku waluty 
16.000 koron. W tea sposób chcą Niemcy bronić 
swego utann posiadania. 

Najstarszym gónerałem na świecie, a w każdym 
razie w Maropie, jest genera? Exèa Doumere, któ- 
ry w lutym nkończy 94 lat życia. Donmero male- 
ży do armii francuskiej jnż przeszło 74 lat. Sła- 
żył Francyi pod trzema królami, pod jeduym ce- 
sarzem i pod rządami dwóch republik. Będziwy 
żołnierz, jak donosi Figaro, cieszy się dobrem 
zdrowiem. 


Przeniesienia. Namiestnik prseniósł weterynarza 
powiatowcgo, Michała Serwackiego, z Podwołoczysk 
do Złoczowa. 

Konkursy. Przy państwowej szkolo przemysło- 
wej we Lwowie jest do obzadzemia posada stałego 
slugi szkolaego. Do pozady tej przywiązane są po 
bory służbowe w wysokości 625 koron rocznie i 
60 koroa ekwiwaleotn na mundur służbowy. 

Gazeta Lwowska Nr 8. 


Z kalemdurza. W piątek, 12 stycznia: Ar 
kadyusza i Tacyany ; w sobotę, 13 stycznia: Leon 
Amas h I Qofda m., w niedzielę, 14 stycznia: 
Hilarego P. 

Wsehód Błofoa dnia 12 stycznia o godź. 7 m. 
35, zachód o godz, á m, 00, Długość daia godz. 
8 m. 25. 

Z krak. ObSEFWaterymm. Dnia 11 sty- 
ernia pochmurno, termometr od —0,0° spadł wie- 
csorom na —4,8 a C. Barometr idzie w górę. 

Daia 12 styosaia O godzinie 7 rano stan baro- 
metra był 748,1 mm., termometra —11 400, Wiatr 
wschodai, 


Repórtoar teatru miejskiego. 


W sobotę 13 stycznia : „Kontrolor wagonów 
sypialnych*, farsa w 3 aktach Al. Bisson'a (no- 
wość). h 

W niedzielę 14 stycznia: „Kontrolor „Wago- 
nów Bypialnych «4, farsa W 3 aktach Al. Bisson'a 
(po raz drngi), 


z zn ZR, 
Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austry! 
fabryki IPetrof z mechaniką angielską 


po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


a Franciszek Vondraczek, umieścił w fe- 
letonio urn 2 Narodnich Listów sskic z Zakopa- 
nego p: t° nZ artystą podtatrzańskim*, w którym 
opowiada poznanie się Z raeżbiarzem Wojciechem 
Brzegą, wizytę u niego i zwiedzenie willi p. Pa- 
wlikowskiego. OpowiadaBie skreślone żywo i z wiel- 
ką dla artysty Bympatyą. 

— Sleniewicza powieść „Bez dogmatu* w prze- 
kładzie czeskim J, J, Langnera, redaktora Czasu 
w Pradze. Ukazała się jnż w całości. 

„Hrvatska Domovina“ w Zagrzebiu rozpoczęła 
w feletonie Przekład powieści Sienkiewicza p. t.: 
„Rodzina Połanieekichu (Obitelj Poljaaieokicb). 

— Max Halbe, który wsławił się w Niemczech 
komędyą Die Jugena, wystawił obecnie w Mona- 
ehium nową sztukę nPaństwo tysiącletuie*, Boba- 
torem sztuki jest majater kowalski, Drews, sekciarz 
Protestancki, fanatyk - marzyciel, który marzy o 
npańatwie tysiąclotniem ogólnego braterstwa i mi- 

ci. Dokoła siebie gromadzi mnóstwo innych rze- 
Mięślników i nawołuje ieh do wymarszu. Dzieje się 

Około r. 1848, kiedy w Berlinie wro już rnob 

olucyjny, pastor więc i właściciel wsi starają 
żon, o ngt na marzyciela mitygujągo, Tymozasem 
mi, onko , zrozpaczona niepowodzeniami familijae 
piorun= a" sobie życie, podozas Zań mowy pastora 
Palee popersa w kuźnię. Uorniowie widzą w tem 
statnim 7 1 gremialnie opuszczają mistrza, W o- 
Ispodgję akcie widzimy Drewsa jako pijaka w go- 
rewołno elpa Młodzi robotnicy, przejęci ideami 
y pe emi Berlina, chcą pod jego dowódstwem 

s, zamek dzjędzica, dostają się jednak do 
Drews kończy na dnie rzeki. Sztuka 
g0 powodzenia; bohater robi wra- 
tycznego, deklamatorskiego dziwa- 
© herolda soeyalnego ruchu. 
nMłodość! jest w Anmstryi, jak 


Tegoż autora 


i nie b mipya Kotia da zasypywania 
HOWLĄT i DZIECI 
 pamagi bismi 


NOWA REFORM A. 


wiadomo, zakazaną z powodu przedstawienia w uje-|w sprawie powołania do gabinetu niemieckiego 


mnem świetle duchowieństwa katolickiego. Halbe 
przerobił obecnie swą aztnkę i zamiast księdza... — 
wprowadza pastora. — Ma nadzieję, że w tej for- 
mie uzyska aprobatę esnznry i „Młodość“ będzie 
mogła być przedstawioną w Wiednin. 


Telegraflezeo | telefoniczne 
wiadomości „Nowaj Reformy" 


Lwów, 12 stycznia. Wezorajszym pociągiem 
błyskawicznym nadeszła do Lwowa waliza dra 
Fryderyka Krattera, który tymże poem do 
jechał do Krakowa. W walizie, którą tutaj o- 
twarto, znaleziono kilka tomów avgielskich po- 
wieści, Baedekera amerykańskiego, odznakę klu- 
bu turystów, list żelazny i inne doku- 
menty. 

Jak stwierdzono, w dniu 22 grudnia 1899 r. 
konsulat austryacki w Hamburgu wręczył Krat- 
terowi list żelazny. 

Kratter zaasekurował się podobno w jednem 
z Towarzystw amerykańskich na sumę 300 000 
marek, płatnej w razie, gdy śmierć jego nastą- 
pi poza granicami Ameryki. 

Za kilka dni Kratter ma być przewieziony 
do Lwowa. 

Lwów 12 stycznia. (Telef.) Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej zastanawiano się Rad 
wyborem drugiego wiceprezydenta 
miasta. Kandydatów było trzech. Z tych prof. 
Gryziecki zrzekł się odrazu kandydatary, 
pozostało więc tylko dwóch, a mianowicie: He p- 
pe i Ciuchciński. Oddano głosów 88, mię- 
dzy temi 6 próżnych. Absolutna większość 45. 
P. Ciachciśski otrzymał 47 głosów, został więc 
wybrany drugim wiceprezydentem miasta. W sali 
odezwały się oklaski. P. Heppe otrzymał 32 gło- 
sów, prof. Gryziecki 3 głosy. Nowy wiceprezy- 
dent p. Ciuchciński, dziękował za położone w 
nim zaufanie, zapewniając, że będzie się starał 
być jak najpożyteczniejszym dla dobra gminy. 

Lwów 12 styeznia. (Telefon). Dawid Abra- 
hamowicz przesłał do Słowa Polskiego pismo, 
w którem zaprzecza wiadomości, jakoby komi- 
sya parlamentarna Koła polskiego powzięła była 
uchwałę, iż żaden z członków Koła nie może 
wstąpić do nowegu gabinetu Koerbera. 

U namiestnika Pinińskiego była dzisiaj de- 
pace dyetaryuszy, z prośbą o polepszenie 

ytu. 

Prokuratorya skonfiskowała broszurę „Szymon 
Konarski“, wydaną przez „Zjednoczenia mło: 
dzieży“. Treść broszury jest ściśle historyczną, 
opartą na nieznanych dotąd dokumentach. 

Lwów, 12 stycznia. Wczoraj wyjechał stąd 
rzeżbiarz Cypryan Godebski, który przybył 
tu z Paryża, celem porozumienia się z komite- 
tem pomnika dla kr. Agenora Gołuchow- 
skiego, oraz oglądnięcia placu, na którym 
pomnik ma stanąć. P. (łodebski koaferował 
z marszałkiem krajowym hr. Badenim, a na- 
stępne z prezydentem miasta drem Małachow- 
skim w sprawie miejsca. Pomnik ma być wznie- 
siony u wylota ulicy Trzeciego Maja. Szkic 
pomnika przedstawia się ponętnie. 

„Tarnopol, 12 stycznia. Odbywający się tutaj 
zjazd młynarzy galicyjskich, w którym biorą 
udzia? właściciele młynów amerykańskieh, obra- 
dował nad sprawą zniesienia mlewa i powziął 
odpowiednie protestająco uchwały. 

Zjazd postanowił wysłać w tej sprawie tele- 
gram do ministrów handla i kolei, deputacyę 
do Koła polskiego i mamiestnika oraz petycyę 
do Rady państwa, 

Wiedeń, 12 stycznia. Wiener Ztg ogłasza: 
Cesarz zamianował profesora III. gimnazyam 
w Krakowie Stanisława Bednarskiego dy- 
rektorem g mnazyum w Podgórzu. 

Wiedeń 12 stycz. (Zelef.) Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozwiązało związek burszowski 
wany „Verband alter Herren der ost-mirk- 


z 
schen Burschenschaften“ z powodu antyaustrya- 


ją: i dziatalnoici, 

AOIONIA, 12 stycznia. Madrycki korespondent 
A „Zła donosi, że potwierdza się wiado- 
ni; przem GTA IO DA do Hiszpa- 
zagok westi ować miały 10.090 s » 3 PUNA 
800 karabinów i znaczną ilość na =" "U 1ę- 
zieni w tej sprawie przyznali, że isę w. Umg- 
jekcie wywołanie Powstania Et 
nego Karlistów. al 

Mechlin (Belgia), 12 stycznia. Podezas insta- 
lacyi klerykalnego burmistrza w Mechlinie kle- 
rykalai studenci z uniwersytetu w Leodyam, 
uzbrojeni w kije, wystąpili prowokująco i wy- 
wołali konflikt z liberalnymi mieszkańcami. — 
Przyszło do walki ulicznej, w której kilku sta- 
dentów odniosło rany; inni szukali schronienia 
n kolei. 

e 12 ayozli, Bank angielski zniżył 
sto wą na 5%. ć 

GZ aycznie. Bank francuski zniżył 
stopę procentową z 4's na *%: 

Ateny, 12 stycznia. Pułkownik Tsanadou, 
dotychczasowy prezydent Izby, objął tekę wojny. 
Izba wybierze zaraz nowego prezydenta po roz- 
poczęciu sesyi. N 

Belgrad, 12 stycznia. Z powodu kwięta No- 
wego Roku, przypadającego według kalendarza 
jaliańskiego na dzień jutrzejszy, spodziewają 81ę 
tataj liczaych rozporządzeń królewskich, pomię- 
dzy innemi rozporządzenia, które spowoduje 
wielkie zmiany w serbskiem ciele dyplomatycz- 
nem. 

Obiegają ta pogłoski o czeńciowem przesilenia 
ministeryalnem, któremu jednakże zaprzeczają 
sfery urzędowe. 


Sytuacya. 

Wiedeń, 12 stycznia. (Zelef.) Koerber od- 
był dzisiaj dłaższą konferencyę z ministrem 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskim. 

Wczoraj odbył naradę zarząd klubu parla- 
mentarnego postępowców niemieckich. Na po- 
siedzeniu tem dr Funke zdawał sprawę z kon- 
ferencyi swej z Koerberem, która tyczyła 
się wyżącznie tylko powołania niemieckiego mi- 
nistra-rodaka do przyszłego gabinetu. Zapatry- 
wania jednolitego w tej sprawie dotąd nie osią- 
gnięto. 

Wiedeń, 12 stycznia. Omawiając rokowania 


Z 


ministra bez teki — pisze Neue Wiener Tag- 
blatt, wbrew wczorsjszym doniesieniom, że po- 
między drem Koorberem, a p. Pradem 
nie było żadnej różnicy zdań w tej kwestyi. 
Trudności polegają w tem, że opozycya nie- 
miecka w dzisiejszym swym składzie nie może 
się zgodzić na oBobistcść, Kkióraby odpowiadała 
życzeniom wszystkich frakcyj i na ich poparcie 
liczyć mogła. Większość opozycyi oświadcza się 
zasadniczo przeciw mianowaniu niemieckie- 
go miuistra bez teki, chociaż ulegnie zapewne 
Życzeniu korony, która pragnie przez osobę ta- 
kiego ministra wciągnąć niemieckie  stroni- 
nictwa do dodatniej pracy. Niemcy uważają 
mianowanie ministra bez teki za zbyteczne, je- 
śliby inni ministrowie postępować chcieli przed 
miotowo i nie usiłowali rządzić przeciw Niem- 
com. 

Komiisya parlamentarna Koła polskiego 
uchwaliła, że żaden z członków Kcła nie ma 
należeć do ewentualnego gabinetu Koerbera. 

Wiedeń 12 stycznia. (Telef.) Poufne narady 
niemieckich mężów zaufania odbędą się jutro 
i rozstrzygną kwestyę niemieckiego ministra- 
rodaka. 

Dziś popoładnia z Koerberem konferować 
będą posłowie czescy. 

Wiedeń 12 styeznia. (Zelef.) N, Fr. Presse 
donosi, że zerwano zupełnie z myślą, aby do 
przyszłego gabinetu powołano z łona stronnictw 
parlamentarnych przyszłych ministrów-rodaków. 
N. Fr. Presse potwierdza także wiadomość N. 
W. Tagblattu, że koło polskie nie zgadza się, 
aby któryś z posłów polskich zasiadł w przy- 
szłym gabinecie. 

Praga 12 stycznia. Urzędowy Prager Tagblatt 
donosi, że wszystkie pojawiające się w pismach 
kombinacye co do nowego gabinetu, są wybry- 
kiem bujnej fantazyi. Także nie dotąd nie po- 
sianowiono w sprawie zwołania Rady państwa. 
Dziennik praski radzi politykom zaczekać jeszcze 
8 dni, a wszystko się wyjaśni. 


Z delegacyyj. 

Wiedeń, 12 styeznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu delegacyi węgierskiej referent Teleki 
zdawał sprawę z budżetu marynarki. 

Rosenberg oświadcza, że głosuje za przy- 
jęciem budżetu, ale zarazem wyraził zapatry- 
wanie, że przy organizacyi austryacko-węgier- 
skiej floty należy jedynie i wyłącznie uwzglę 
dniać finansową siłę ludności. 

Ugron żąda przedłożenia szczegółowego pro- 
gramu inwcstycyj na cele marynarki i twierdzi, 
że Bie potrzeba pomnażać floty. Ugron odrzuca 
budżet, ponieważ w zarządzie marynarki brak 
miejsca dla węgierskiej idei państwowej. Mary- 
nense nie jest wspólną, ale wyłącznie austrya- 
cką. 

Bolgar oświadcza się przeciwko pomnożeniu 
floty, jożeli ma ona słażyć polityce kolonialnej, 
ale nie będzie występować przeciwko pomnoże- 
nia dla celów obrony wybrzeży. 

Zastępca Bekcyi dla marynarki w minister- 
stwie wojny, porucznik okrętu liniowego, L a- 
szlo, odpowiada, że preliminarz obejmuje tylko 
te wydatki, które są dia obrony wybrzeży nie- 
odzownie konieczne. 

Na tem zakończono dyskusyę generalaą , po- 
czem w dyskusyi szczegółowej uchwaliła dele- 
gacya wszystkie pozycye bez rozpraw. 

Następnie rozpoczęły się obrady nad preli- 
minarzem budżetu ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. 

Flugger wyraża uznanie kierownikowi po- 
lityki zagranicznej, który pomimo wewnętrzuych 
rozterek stał na Wysokości swego zadania. 

Hollo abolewa, że w zewnętrznej reprezen- 
tacyi dualizm nie znajduje wyrazu. Mowca 
oświadcza się przeciwko uchwaleniu budżetu i 
wnosi rezolacyę, wzywającą rząd do przestrze- 
gania równorzędności Węgier w odznakach, 
herbach i napisach, tudzież do mianowania 
w konsulatach urzędników, znających język wę- 
gierski. 

Zichy mówił o konferencyi pokojowej 
w Hadze i wyraził zdanie, że Austrya i Niemcy 
powinny były wpłynąć na Włochy, ażeby za- 
niechały swego oporu przeseiwko zaproszeniu 
papieża na tę konferencyę. Zapytaje ministra 
o jego stanowisko wobec hasła: „precz z Rzy- 
mem“ (Los von Rom), również o to, czy przy- 
mierze z Włochami nie alteruje polityki anstry- 
ackiej wobec papieża. 

Minister K all a y edpowiadał mowcom w spra- 
wach, poruszonych przez nich. Mocarstwa, na- 
leżące do trojprzymierza, zajmają stanowisko 
zupełnie równorzędne, a mylnem jest twierdze- 
nie, jąkoby Austrya przyjęła na siebie obowią- 
zek popierania materyalnych interesów swych 
Z NAA 

a tem przerwano dyskusyę, ie- 
dzenie dzisiaj. 7 wie. Sie Pie 
indi, 12 stycznia. Obie delegacye austrya- 
daga 4 i węgierska odbywają dziś pełne posie- 

„Na posiedzeniu delegacyi austrya- 
ckiej zawiadomił piesydent W6Ł (r, R na 
razie usuniętem będzie z porządku dziennego 
trzecie czytanie zwyczajnego budżetu wojskowe- 
go, albowiem delegacya węgierska dotąd nie u- 
kończyła rozpraw nad tą sprawą, nie możnaby 
więc skonstatować jednomyślności uchwał. 

Del. Popowski przedłożył następnie nad- 
zwyczajny budżet wojskowy i podniosł w odpo- 
wiedzi na wywody Goetza, że kredyt 30 mi- 
lionów uchwalony w r. 1698 ażyty został tylko 
wo cele, na jakie uchwałą przeznaczony zo- 
stał. 

Schachinger wypowiada życzenie, aby 
w szkołach wojskowych bardziej wyczerpywanu 
naukę religii, przez co oficerowie zaniechaliby 
brutalnego traktowania żołnierzy i pojedynków. 

Następnie uchwalono budżet nadzwyczajny 
wojskowy, poczem bez rozpraw uchwalono ba- 
dżet wspólnego ministerstwa skarbu, wspólnego 
trybunału obrachankowego i przyjęto zamknię- 
cie rachunków za r. 1899. 

Russ przedkłada budżet marynarki. Zabie- 
rają głos w tej sprawie: Kaftan i Gess- 
mann. 


Z Sejmu pruskiego. 
Berlin, 12 stycznia. W Sejmie pruskim toczy- 
ły się wczorsj bardzo ożywione rozprawy nad 
interpelacyą p. Arendta w sprawie ukarania 


przez rząd politycznych urzędników, którzy gło- 
sowali przeciwko przedłożeniu o „kanale śród- 
lądowym“. 

Po przomówieniu Kóllera, motywującem 
interpelacyę, zabrał głos ksnelerz ks. Hoh en- 
lobe i oświadczył, że rządowi zależy na tem, 
ażeby wyjaśnić znaczenie właściwe środków, za- 
stósowanyckh wobec owych urzędników przez 
rząd. Ks. Hohenlohe oświadczył, że nie mo- 
Żna mówić o ukarania urzędników, rząd bowiem 
dalekim jest od czynienia zamachów na osobi- 
ste prawa posłów. Jeżeli ma być możliwą je- 
dnolita akcya iządowa, jeżeli ma być zachowa 
na powaga rządu, natenczas koniecznem jest, 
ażeby w pierwszej linii urzędnicy, powołani do 
reprezentowania politycznych zapatrywań rządu, 
w rozstrzygających momentach te zapatrywania 
popierali. Jeżeli jednakże rząd w tych urzędni- 
kach nie widzi odpowiednich zastępców swej 
akcyi, to nie pozostaje mn nie innego, jak tylko 
zrezygnować z ich usług na politycznych stano- 
wiskach. Decyzya dla rządu nie była łatwą. 
Kanclerz sądzi, że rząd, szanując w całej pełni 
konstytucyjne prawa Sejmu, uczynił to, co mu 
nakazywał interes państwa. 

P. Krause sądzi, że polityczni urzędnicy 
nie powinni być wybieralnym:. Konstytacya po 
winna być święcie dotrzymywsną i nie powinno 
powstać powątpiewanie, czy rząd jej uchyb ł. 

Minister sprawiedliwości Schónstedt od 
powiada, że rząd wediug swego przekonania 
przeciw konstytacyi nie wykroczył. 

Zedlitz oświadcza, że rząd wprawdzie nie 
złamał konstylncyi, ale w każdym razie dzia- 
łał bozcelowo. 

Rickert przemawia za zniesieniem bier- 
e prawa wyborczego politycznych urzędni- 

w. 

Heydebrand wyraża radość z powoda, 
że cała Izba nie traktuje tej sprawy ze stano- 
wiska partyjnego. 

Jażdżewski uzasadnia potrzebę zgodnego 
występowania posłów, gdy są w grzeich prawa 
i obowiązki. 

Minister skarbu Miquel oświadcza, że od- 
powiedziałność za środki, o których mowa, spa- 
da na wszystkich ministrów, poczem uza- 
sadnia posiępowanie rządu. 

Na tem przerwano obrady. Najbliższe posie- 
dzenie odbędzie się we wtvrek. Na porządku 
dziennym preliminarz budżetu. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż, 12 stycznia. W Izbie deputowanych 
objął przewodnictwo na wczorajszem posiedze- 
niu prezydent Deschanel i podziękował ko- 
legom za wybór. Wskazał aa ostatnie rozruchy 
w kraju, które dowodzą, że Francuzi umieją 
dla idei zapalać się; teraz jednakże należy za- 
jąć się zagadnieniami na polu ekonomicznem, 
finansowem i administracyjnem, a zwłaszcza na 
pola szkolnictwa. (Oklaski.) 

lnterpelacya w sprawic bezrobocia w St. 
Etienne została na żądanie prezyden- 
ta ministrów, Waldecka- Rousseau, 
odroezoną, podjęcie rozpraw budżetowych 
oznaczono na jutro, poczem posiedzenie ga- 
mknięto. 


WOJNA. 

Londyn, 12 stycznia. Sytuacya gabinetu staje 
się coraz krytyczniejszą, szczególniej skutkiem 
ostatnicj niezręcznej mowy Balfoura. Cała 
prasa z wyjątkiem Daiły!Telegruph, wyraża prze- 
Konaniu, iż mowa ta dowodzi, że rząd dotąd 
jeszcze nie zdaje sobie sprawy z grozy położe- 
nia i nie odczuwa doniosłości błędów, jakie po- 
pełaił. 

Szczególniej ostro występują: Standard, Ti- 
mes i Morning post , która czyni złośliwą uwagę, 
że rząd powiniem przedewszystkiem nauczyć 
się rozróżnić klęski od zwycięstw. 

Londyn, 12 stycznia. Konserwatywny Stan- 
dard umieszcza artykuł, skierowany przeciw 
napaściom innych dzienników konserwatywnych 
na obecny gabinet. Dziensik ten twierdzi, że 
Roseberry gotów wstąpić raczej do gabi- 
netu Salisbury'ego niż utworzyć własny no- 
wy gabinet. 

Londyn, 12 stycznia. Wczoraj wieczorem ro- 
zeszła Się tutaj wieść, że gon, Buller wydał 
bitwę Boćrom. 

Londyn, 12 stycznia. Generał Methuen ma 
zostać odwołany. 

Londyn, 12 stycznia. Urzędownie stwierdzają, 
że skutkiom upadku Z konia gon. Methuen 
doznał nadwerężenia stosu pacierzo- 
wego. Stąd powstały wiości o jego odwołaniu. 
Jednakże referent wojskowy Timesa, Wilia ms, 
twierdzi, że odwołanie nastąpiło z innych po- 
wodów. 

Londyn, 12 stycznia. Wedłag dzienników wie- 
czornych, eskadra kanałowa utrzymała rozkaz 
być przygotowaną do odjazdu. Eskadra ts ma 
zastąpić znajdującą się obecnie w Gibralta- 
rze, a prawdopodobnie na wody południowo- 
afrykańskie przeznaczonoą askadrę. 

Biuro Reutera dowiaduje się, że rząd posta- 
nowił ariykuły żywności tylko w takim razie 
uważać za kontrabandę , jeżeli z wykazów, ja- 
kie obowiązani są utrzymywać kapitanowie 0- 
kretów, okaże się, że są one przeznaczone dla 
nieprzyjaciela. Skonfiskowana niedawno mąka na 
parowcu amerykańskim została napowiót wyda- 
ną właścicielom. t A 

Londyn, 12 stycznia. Daily Mail donosi z Kal- 
katy, że rząd indyjski odebrał bartlzo poważne 
wieści o rosyjskich zamiarach wobec Persyi, 
mianowicie, że Rosya za zgodą Niemiec 
zamierza Persyę zaanektować, dając 
im w zamian na osłodzenie tej gorzkiej pigułki 
tytułem odprawy koncesye na koleje w Persyi. 

Durban, 12 stycznia, W kierunku Colenso 
odszedł stąd transport 1200 indyjskich tragarzy, 
przeznaczonych do służby sanitarnej. 

LourenGo Marques, 12 stycznia. Poicya tatej- 
Baa nie dozwoliła pewnej ilości poddanych por- 
tugalskieh, którzy zamierzali wstąpić do wojska 
Boćrów, przejścia granicy. Odtąd nie bedzie 
wolno nikoma przekraczać granicy bez osobnego 
pozwolenia gubernatora kolonii. , 

Bruksela, 12 stycznia. W kołach utr zymują- 
cych stosunki z agencyą dyplomutyczna, Trans 
waalu, twierdzą, że gen. Methuena zastąpi 
gon. Macdonald. 

Brnknella 12 stycznia. W tutejszych 
utrzymujących stosunki z Boćrs.mi, twier dzą, iż 
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zanim marszałek Roberts rozpocznie akcyę, 
Ladysmith, Kimberley i Mafening, 
r padną. 

Frankfurt 12 stycznia. Frankf. Ztg. donosi 
z N, Jorku: Chicagcer Record otrzymał pry- 
watną depeszę z Londynu donoszącą, że gen. 
lord Methuen zachorował. 

Frankfurt, 12 stycznia. Frankfurter Zig do 
nosi z Berlina. że rząd niemiecki nie zadowolni 
się prostem uwolnieniem z pod sekwestru an- 
gielskiego niemieckich parowców. Zażąda on 
mianowicie od rządu angielskiego, oprócz odszko- 
dowania pieniężnego, gwarancyi, aby podubne 
zajścia w przyszłości się nie powtarzały. Do 
tego celu służyć będzie polecenie rządu avgiel 
skiego, wydane dowóscom statków wojennych, 
aby uważali dokumenty parowców niemieckich 
za będące w porządku. 

Wiedeń, 12 stycznia. (Telefonem). Ostdeutsche 
Rundschau donosi: 

Jak się dowiadujemy, generał White w 
Ladysmith, wyczerpawszy zapasy amuni- 
cyi i żywności, poddał się Botrom. — 
(Dziennik wiedeński padł najwidoczniej ofiarą 
mistyfikacyi, na którą dla intercsa pozwolił sv- 
bie onegdaj pewien wydawca jednego z Ertra 
blattów w Berlinie. Dotąd nie ma wiadomości, 
pochodzącej z poważnego źródła, o upadku La- 
dysmith. Przyp. red.) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


‘Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i 


Kraków, Rynek, 85, 


Sp. 
25 


Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
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Notowane w koronach i procentach. 


j Eor. h. 
Renta sustryacka papierowa . . . . . . 93 05 
„ n BYODTDA s 6 206 98 80 
4% renta austryacka złota 97 9! 
4 . A koronowa 95| 95 
4% „ . węgierska złota . . . . . - 91 90 
o Miu s koronowa 94 95 
Akcye Banku anustro-węgiorskiego 13 20 
„  kredyłewom . . . . . : : 235 76 
Londyn *"W="„AMErat god a To 24% 35 
arki. „<rATW o. 1% AEG ode: go 118 lu 
30-te Markówki . . . . . . . . . « 33 63 
30-te Frankówki . . « « . « . i » ; s 1319 
Włeskie banknoty. . . . . . -. . . . 59 60 
Dukaty. „ « . <SOACA EKO JO 11 ki 
Węgierskie Lesy Pramiewe . . . . . $ 160 - 
Lesy tureckie . . . a . « « « i +- 137 b0 
Atcye Ang'obank . . . . . . « : LAD as 
a  Unienbanka . . . . . : . 146 75 
„ Bankveein . . . . . - . « « 136 — 
»  Lacenderbanku . . . . . . . : 11: 25. 
» Koloi Lwowske-Ozerniewieckie, . . . | 147 : 
» „ Pełudniowej . . . . : . . 23) 10 ` 
z „ MGB „.- 4%, q- 124 50` 
= „ Nordbabn. . . . . : . . 288a— 
A „ Stastsbaba . . . - . . . 136 ;0; 
2 = Aipioe. ..... 73 95 
„ Tureckie Fabacmo . . . . . : . 131 50 
Ruble . . "ZWANA. 4 i 254 50 
Berlim, 12 stycznia !900 | 
Banknoty austryackie . . . . . . . z 84 55 
K i Wiedoń SIE wA E F: 84 45 
Banknoty resyjskie . . . « « * : : . 316 35 
Gos Litr Ww... 97) 60 
s% Listy polskie , . . . . . . 97 € 
taa wioska > wę. Tra 4 — | 
cya ytowo austryackis . 234 35 
Rable Uhime . ©. « ca aS . i 316| 26 
Wiedeń, 12 stycznia 1 900 
Spirytus gotowy . . . . . . . a 39 20 
nafty . ao 39) 50 
Pmzanica ma wiosnę . . s « . « - » | "| 88 
Łyte na wiosnę . . s ss steso 6! 69 
Jwies na wiosnę . . s s.» E 34 
kukaradza . . . « . 193 bj 20 | 


Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie 
zidnia 12 stycznia 1£00 r., godz. 1 w połzdnie. 


_Waluta koronowa. 
1. Walaty KIWE 

Ruble pźpierewe . . . : * 254 | 50 |256| — 

Marki niemieckie . . . « ~ lie 123 | 50 

“ranki papierowe . . s>» 95| 75 | 96| 50 

20-te frankowki w złocie .- . 19) 15] 19) 25 

il. Listy Zastawee. | i 

5% sast. prem. Banka hip. livg| - F 10| — 

4 ika zastawne Banku hip. | g e i 4 

4 6 n LJ LJ s i 8 

4 Listy zastawne Banku kr 100| - 4 | = 

Pigi z e T A 

4% Listy sast. Gal. Tow. krodyt. | 
Ta . a 4 E3 AE 93i 50 ARZ 

4% L. sari. gal. T. kr. riem.41-letnis 14) 50 5 | AO 

44 L. zast. gai. Ù. kr.ziem. 56-1 9x | 25 3 25 

IH. Obilgaaye | peżyozk!. | | 
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s% Peżyczka krajowa z I. 1873 . SE ae „A 

4% Pożyczka krajowa s r. 1898 . | 4) - 5| - 

4% Pezyczka miasta Lwowa . . +1) 751 2! 75 
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4.2 Obliżnope kolejowe |. 4| 75 | 95) 75 

IV. Lesy. 

Losy mieste Krakewa. . , , , 57| 50 f 69) 54 

ke = Stanisławowa . . . 116) -- |145| — 
V. Akeyo, 

Akcye Barke kredyt. we Lwowie. | - | - | -| 7 
>. » hipe, „7 170| — [175] — 
" » Galie. dla handlu i 
przemysłu w Krakowie . . . |= |= |= | — 

akcye koiet Karela Ludwika . 100| — 1160] 75 
„ kolei Lwów-Ozerniewce-Jassy. |137| — 1138|25 
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Towarzystwie „Szkoły ludowej”, 


Ee WARE W = ZZOZ DEREKA 
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NOWA REFORMA. 


Kraków. 13 Stycznia 1900. 


PRZYPRAWA 00 Roso MAGGI 


Przyprawa do rosołu Maggi jest jedyną w swoim rodzaju, ażeby każdy rosół i każdy słaby bulion w jednej chwili stał się nadspodziewanie. dobrym i posilnym — wystarczy kilka kropel. W oryg. flaszeczkach 


po 50 groszy (25 ct.) dostać można we wszystkich handlach łakoci towarów kolonialnych i drogueryach. Oryginalne flaszeczki napełnia się napowrót Maggiego przyprawą do rosołu bardzo tanio. 
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BUCHALTERA 


zdolnego i energicznego, poszu= 


kuje większy browar w Ga- 

licyi — Zgłoszenia pod „A. L. 26“ 

przyjmuje Administracya : „Nowej 
eformy. * 314 13 


Od przeszło 50 lat znana 


Wypożyczalnia książek 


ELIASZA GUMPLOWICZA 
ul. Bracka L. 5 


ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an- 
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 305 1 18 


W sprawie spadku 
poszukuje się sukcessorów: 


Maksa-Artura- Antoniego (3im.), 
Tomasza-lguacego - Emiliana (3 
im.), Lucyana, Jana- Brunona 
(2 im.) Trojdekieh ; 
Anny Agnieszki (2 im.) z Stoe- 
gerów, małżonki Jana Weugast ; 
Feliksa - Oswalda (2 im.), Ana- 
stazego, Walerego Kusinowskich; 
Barbary z Stummvejchów mał- 
żonki Jana wodlewskiego; 
Rozalii z Klimaszewskich Jaro- 
szowej; 
Piotra i Jana Kantego Klima- 
szewskich z Nowego Sacza; 
Boruckiego Laurentego z Kra- 
kowa; 
Wałczyńskich, Marcina rękawi- 
cznika w Krakowie dawniej u 
Knappego terminatora — oraz 
brata jego, rękawieznika w Wa- 
dowicach. 

Zgłoszenia pod adres.: Frane. 

Małyszkiewiez, Niedlce 

(Krolestwu Polskie). 309 1 0 
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2) 
3) 
4) 
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Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 81 176 0 


w. Hialski 


w EraxLOw ie, Sukiennice, 
handel żelazny. 


NOWO OTWORZONA s 
Pracownia sukien damskich 
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 


Maryi Włodarskiej 


z Poznania, 136 43 io 


w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu, 

poleca na obecną porę w wielkim wyborze 

okrycia, płaszcze, żakiety, według 

najnowszych Żurnałi, po cenach możliwie niskich. 


Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
Czasie, Z gustem i elegancyą, według żurnall 
paryskich i angielskich, pe cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekcyi w Poznaniu, jest w imużnosel zadost 
uczynić wszelkiu wymaganiom WW. Pań. 


Poleca się łask. pamięci Marya Wiodarska. 
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Bardzo wielka i piękna 


i Kamienica dwupiętrowa ka 


Z podworcem i dużym sa- 
! dem 0 lącznej powierzchni 
500 sążm*, na których sta- 
nać mogą podwójne ollcyny 
a zy ul. Starowislnej, jest 
z wolnej ręki do sprzeda- 
nia. Wiadomość w Admi- 
; mstracyi „Nowej Reformy“ 
pod 2664. 25640 
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NAŻELKIE TKANINY 


własnego wyrobu, czysto lniane, z naj 
lepszych gatunków przędzy, jakoto : 
Weby z apreturą i bez — płótna od 
najgrubszych do najcieńszych , zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200 
ctm.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy — ręczniki — drelichy — materye 
na ubrania bawełniane i półwełniana 
(Zeig) — itp. wyroby po cenach bar- 
dzo umiarkowanych — poleca 


Mieczysław Gonet, 


w Korczynie (p. loco). 
Również poleca własnego wyrobu 
rolety patyczkowe it. p. w naj- 
gustown ejszych 1 najlep. gatunkach. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i opłatnie. 218 7 20 
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INEE” Ciągnienie już pojutrze! "Zeg 


100. 000 koron wartości @ 


20.000 A 


itd. itd. 
które wszystkie wypłaci się gotówką po odciągnięciu 20°/,, przypadają jeszcze 


na 5 ciągnień 
na dochód poliklinicznego Związku (szpitala), a każdy los bez dopłaty gra we wszystkich ciągnieniach. 


II. ciągnienie BF już pojutrze. ka 


Losy tylko po koronie sprzedają: Biuro loteryjne w Wiedniu, I., Spiegel- 
gasse Nr. LB, oraz w Krakowie luda Birnbaum, kantor wymiany; Bracia Eibenschütz, kantor wymiany ; ed 
Mendeisburg, dom bankowy; A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlieb, dom bankowy. 302 1 
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LOsSy na powyższą loteryę po 50 ct., 6 losów tylko 
2 złr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca 
Kantor wymiany Braci Eibenschütz 
w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354. 


li WYDAWNICTWO 


Gazety losowań i handlowej „MERKURY“ 
z dziczyzny i drobiu, bardzo 


prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct. 

Numera okazowe darmo i opłatnie. 312 1 0 
Bulion dobry po 8 koron kilo, ze 
stosownym opustem dla pp. Kupców 


poleca Ludwik Dyczkowski w Żywcu. 
27738 


. Poeiadające równocześnie wiasności | ose 
i żelaza, pigutki te skutkują wyłączn: s, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wyro- 
tuje zatudek skrofuliczny (puchity, zatąRa= © 
nie kanatow, RUMOTY, 6iC.; słabości prze © 
ciw którym; zwykłe żelazo les: zmzels.e 
bezskutecznem, w CGhłorozie “= sdaszcej, 
© w»Leucorrhóe (oiażych upiawach), w Ame- 
nurrhó66 /zat”zymanie zupełne uż Częśc" 
we regułarnościi * Suchotact. w Sritis 
© organicznej ste, Uratecznie Soinia Ime 
lekarzom środek teraysa"61/, àro 
R czaj siinv. do zodżywia! a zyganizu:" 
wzmacniania kon limfatycza e 
© słabych |ub osta0iczy ca 
© B- jám eczystege lut zepsutego 
żelaza, est lekarstwem niepewTem, Fox G 
2 drzazniejącem. Jako dowód sz;siożc [a] 
autentyczności prawdziwych P.gułek = 
© Blancarda, żądać naveży, naszą pieczęć Ba 2 
srebrze i podpis nasz ni- Lila 
© nimejszy połołony u spo. PZ KEA 8 
ei zielonej etykiet” „ 


zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


Pa gą > « ' 
8. oo oA. Bardzo wielku ilość 
HA BLAN, © osób polepszyła awoje zdrowie 
3 - 3 t takowy utrzymuje przez używanie 
6 
paka: PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 
MSW-TOBE  Aprobowane pezar PARIS j 
e) Akademią medycz » © a 5 
(=) x Paryzu, ES [-) 
proz Formulare oin —- SĄ | 
{i E 
2 1068 conowane przez radę us ë 9 Środek r TEZ" od dłuższego czasu, ekono- 
s New e GE © miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
A 
© 


PIGUŁKI CAUVIN sq do nabycia we 
wszysikich większych aptekach świata, 
| 4 w PARYŻU : 3 
Faubourg Sażnt-Deniz, 147 
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APIS w Paryżu, RUE BONAPARTE. 40 
'WYSTRZEGAĆ SIĘ FPAŁSZERSTW, 


lat 30, przemysłowiec 


Kawaler prowadzący własny in- 


QQ 
Q 
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Z Drukarni Związkowej w, Krakowie. 


teres, z powodu braku znajomości, 
gp poszukuje ma tej drodze na to- 
warzyszkę życia panny lub mło 
dej wdowy, z posagiem od 3 do 4000 
złr. — Ręcząc za dyskrecyę , prosi o 
listy z fotografią pod lit. J. K. poste 
restante. Kraków. 29 2 6 


W roku 19004 
myją się wszyscy prawdziwym 


e | mydłem liliowem 
Bergmanna 


wyrobu 88 38 40 

Bergmanna | Sp., Drezno I Tetschen n. Ł. 

(znak ochronny: Dwaj górnicy), 
gdyż jestto najlepsze mydło na 
delikatną, białą skórę iru- 
mianą cerę, jakoteż przeciw 
p' egom i wszelkim mieczysto- 
ścium skórnym. Po 40 ct. za 

kawałek mają na składzie: 


s Koznowski, 


Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy* wyszły i są do nabycia 
w księgarni G. Gebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 


główny. tudzież w Administra- | 


cyi „Nowej Reformy*: 


Listy- zaboru rosyjskiego 


erya VIII. 
Odbitka z „Nowej Reformy“, obej- 


mejąca 182 stron druku in 8-vo. 
Cena 80 ct, 


Ugoda polsko-rosyjska 
W swietle prawdy, 


odbitka „Listów z Warszawy“, za- 
mieszczanych w „Nowej Reformie*, 
obejmująca 52 strony in Bvo. Cena 


w Krakowie: ka Proń , aptekarz, 5 ch 
* „ Red sa 
o pia Listy: Zahora rosyjskiego 
r J. Hanak 1 Sp. droguer., 
£ Anast. Froncz, , serya LX. 
R F. Zopoth i Sp., » | 
3 J. Wisniewski, „ Odbitka szeregu korespondencyj 
Ą J. Reun i Spółka, oryginalnych — zamieszczanych 
z Roman Drobner, 


G. Otowski ; 
Jan Michnik ; 
w Nowym Sączu: R. Jakubowski apt, 
St. Pawłowski, apt. ; 
w Podgórzu : L. W. 5. Żarski apt. ; 
w Rzeszowie: A. Karpiński. apt. 


w Bochni : = 
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w „Nowej Reformie* — o sto- 

sunkach w Królestwie Polskiem, 

obejmująca 164 strony druku in 
svo. — Cena 80 ct. 37 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 
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UTRZEBA i MURCZYŃSKI < | Ekonom, 


Kraków, ul. Wiślna l Li, 
polecają w wielkim wyborze : 


224 


który ukończył niższą szkołę 
w Dublanach i posiada kiiku- 
nastoletnią praktykę i dobre polecenia — poszu- 
kuje od 1 marca posady na ordynaryą. 


Feliks Lichteneger, ekonom 


Papiery listowe i kancelaryjne, 

Księgi handlowe, 176 14 20|250410 w Boguchwale koło Rzeszowa. 
Regestra gospodarcze, 

Druki kościelne, i m4 
Obrazy religijne | świeckie, ; ; 
Fotografio I Staloryty, P ANN A. a 
Książki do nabożeństwa od 15 cnt., 


Listwy do ram złocone, rzeźbione Z dobrego domu, obznajmiona z bu- 


i emaliowane, 
Oprawy obrazów gustowne | najtańsze, 
Story do oklen malowane 


Wielki wybór TA PET w w przeszło 800 wzorach. 
B- Rulon od 15 centów. "8 


WIEC: nakładu R 


Widoki Krakowa i i Obrazy patryotyczne. 


Obrazy oryginalne malarzy polskich. 
Wysyłki na prowincyę uskuteczniamy odwrotnie 


Wielkopolanin, 


ukwalifikowany nauczyciel ludowy. 
nie mogąc znaleść zaj cia z powodu 
prześladowań Polaków pod zaborem 
pruskim na miejscu — przybył do 
Krakowa i poszukuje pracy. Może 
podjąć się zajęcia w biurze lub przy 
gospodarstwie rolniczere. 
Zgłoszenia przyjmuje: Administra- 
cya „Nowej Reformy.“ 304 2 3 


Handel Kolonialny 


J. E. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 
poleca © ile zapas 
wystarczy: 
wyśmienitą Starkę znak U za 

butelkę "hane Oat: 
wyśmienitą starą Starke znak © 
za butelkę 85 ct. 
znakomite, zdrowotno posilne Pi. 
wo bawarskie zabut. 12 ct, 
Piwo bawarskie za 11 bu- 


ielekasfe EPM" "zio. 1520. 
213 18 0 


| Kto chce zarobić na pieniądza? 


(miesięcznie 300— 500 złr wa.), niech prześle 
zaraz swój adres do: Johann Wojtan, 
Dresden-Neustaudt. — Przyjęty będzie 
każdy umiejący pisać, 175 7 12 


chalteryą. poszukuje posady 

kasyerki do handlu. Zuło- 

szenia pod eli. R. poste restante 
Kraków. 24845 


Zarząd rafineryi spirytusu 
Henryka br. Szeliskiego 


w IKozowie 321744 
sprzedaje oprócz spirytusu czysto 
rektyfikowanego i rumu, rosolisy 
i likiery po cenach niskich. które 
też nadają się do sprzedaży dla 
pp. Koncesyonaryuszów. gdyż są 
sporządzone w Sposób fabryczny. 


Arbenz'a patentow any 


nożyk do usuwania 
3  odgniotków. 


We wszystkich cywilizowanych 
państwach patentowany, nadzwy- 
Cza adwn, i wyborny przyrząd, aby bez bálu 
i niebezpiecz*ństwa usunąć z nóg odgniotki i 
zgrubniałą skórę Nie ma już zacięć, zatrucia 
krwi i bólu od ostrego noża, plastro lub maści. 


1 60 14 236 
Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec- 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zaniedbame 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau- 
czyć pięknego i szybkiego pisma. 
Henryk Gotlieb 
Kraków, ui. Diełiews=a L. 17. 
Niezamożnym udzielam lek 
razy w tygodniu bezpłatnie. 


Mig. twa 
1643 23 0 


Towarzystwo dla handlu, przemyslu 1 rolnictwa 


w Gorlicach 


wypłaca za przedłożeniem 


książeczki udziałowej 5$*|, 


zaliczki na dywidendę od wpłaconych po dzień 


31 grudnia 1899 roku udziałów. 


291 3 3 


Dyrekeya. 


czysto 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


od najgrubszych do najcleńszych web 


BIELIZNĘ STOŁOWĄŚ 


o wzorze „kostkowym i Adanzagskowym — oraz 


siatkę do suszenia chmielu. 


KKKKKAKKKKKAKKAKKKKKIEKCK 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym ©. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PEZĄDICA* 


w Krośnie 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 3% 


Iniane, sławne z dobroci, zęcznie tkane 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i 8 


NIKKEI Pech 


stacya kolejowa w miejscu). 
Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą 


14 55 0 


O KRKKRKRKKKINKRNKNKNNNKINNKKKKE 


Noże, widelce, łyżki, 
scyzoryki i brzytwy | = 
w wielkim wyborze; 
OBFITY ZAPAS 
naczyń kuchennych 
i gospodarczych; 


l! 


wielki wybór 


yżew angielskich 


z pierwszorządnych 
fabryk, 


gE poleca po cenach 
umiarkowanych 


Józef Schmindling, 


HIandel towarów żelaznych 
w Krakowie przy ul. Gtrodzkiej pod Nr. 15, 


— 


Wyłączny skład automatycznych 


ako specyalność poleca patent. naczynia kuchenne 
z obręczą miedzianą. 


153 15 16 
samotrzasków do drzwi „Meteor,“ 


Rządca drukarni A. Szyjewski, 


